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Raquello sama przez si? 
pominą sccnarjusz ciek' 
f i lmu, pet rfo nicspodz* 
kończącego się za«f 
tr iumfem. Dzisiaj imię! 
nego studenta p o , : ł " " Ł W 
szaw Mej jest już na usl 
łej Amei k i , która ent 
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i\e<Jakcja: Zawadzka 1. — Admlnl 
stracja: Piotrkowska U. — Teleio-

oy: 38-28, 228 1 229. 
Redaktor lub lego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu, 
Cena prenumera ty i 

Miesięcznie w Łodzi 3 ri. 20 er 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych Jak I 
<drzuoonych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 ar. 
Rok V, JVfs 14. Łódź, środa 16 stycznia 1 9 2 9 r. 

Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo-
nem miejscu 50 proc, 3 kolorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Poseł Patok odłożył swój wyjazd lo l i s t u . 
arszawa, 16. 1. (Od w?, k.) 

osd polski w Moskwie Patek 
dbyl wczoraj 

naradę 
ministrem Kwiatkowsk im po 

zem był przyjęty przez pre-
ijera Bart la, a następnie 
J?ez Prezydenta Rzeczposoo 
k i na Zamku. Narady doty-
z Vly stosunków 

Narady na Zamku. 
polsko-sowieckich 

z uwzględnieniem spraw go
spodarczych. Ponieważ rozmo 
w y wczorajsze nie doprowa

dzi ły do wyczerpania kwestj i 
poseł Patek 

odłożył swój wyjazd 
do soboty 19 b. m. 

Krwawij dramat miłosmj 
w mieszkaniu policjanta. 
Zabójstwo i samobójstwo kelnera. 

L w ó w , 16. 1. (Od w ł . kor . ) . [go policji Jana Bąka przy ul. 
W mieszkaniu posterunkowe-1 Janowskiej 57 rozegrał się 

Śliczna Marion 
w filmie „^zał 

J j 2 y d z i przechodzą 
f H & a " ? katolicyzm 

H r - 1 6 - i . (Od wł. k 
0 s ta tn lch 

(Od 
dniach 

) -
w Wilnie 

- ^PWóci ła się na katolicyzm n l l i n n i C l I baczna liczba żydów. 
Ql *|1 łPodziewane są dalsze nawró-

ntl,^rl7PliKnh- W .wiązku z tem istnie-
Z\ SIC pOWOU*"1

 * projekt powołania do życia 
lak zwalczać (jłupołjecjalnego zrzeszenia żydów-

rozeszła 7i« rocznie w %tohk6w dla pogłębienia 
u „ „ Natomiast • zasad wiary, egzemplarzy^ Natom 1^.^ k ł a d o J b y l b y 

Jej rozcbodz^rCon. Pierwsza podobna or-
wnrost i lośc iw^zacja żydów chrześcijan ist-
w P r u feie n<^ w -

N A P A D N A L I S T O N O S Z A . 

Krwawa awantura na ulicy Łagiewnickiej. 
Jeden ranny. 

czy naukowej rozchodzą, Jrgon 
; - ' ' -omej 
olarzy. 

— y 

ty 

Łódź, 16. 1. W dniu wczo
rajszym o godz. 10 wieczorem 
mieszkańców ulicy Łagiewni
ckiej zaalarmowały odgłosy 

strzałów rewo lwerowych 
dochodzące z za okien. Kto 
śmielszy spojrzał przez szyby 
lecz nic podejrzanego nie za
uważył . Strzelanina odbywała 
się na rogu ulic Łagiewnickiej 
i Tokarzewskiego. Podłoże 
awantury Jest następujące: 
Mniej więcej o godz. 9 wieczo 

rem przed bramą narożnego 
domu zatrzymało się 

k i lku osobników, 
k tórzy gorąco, nad czemś dy-

sputowali. W pewnej chwi l i 
zaczepili przechodzącego listo 
noszą, k tóry widząc, że pijani 
osobnjcy pragną się dostać do 

Wieczornica w gimnazjum A. Zimow
skiego w Łodzi. 
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Szyny pękają od mrozu. 
\Qt<>strofa kolejowa na stacji Ławrykó 

'strofę spowodowało 

Wieczorne ro«rvwWl 
Teatr Mlelskl: — Carewicz. 
Kameralny: — Człowiek, 

I cnota. 
Teatr Popularny: — Ich cz 
Apollo: — Chata wuja Tom* 
F'ocz. seansów: o godz. 4. fc 
Itajka: — Tułaczka księżnej 

klej. 
..Caslno": - Wołga... Wołg*-
Czary: — W ogniu I potoku 
Pocz. seansów': o godz. 4. 6> 
Corso: — Ukochany szeryf. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni ' 
Capitol — Czarny Anioł. 
.Gran-Klno": - Przedwiośni^ 
.Luna": — Dzikuska. 
Ludowy: — Morze. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pW 
M. Galeria Sztuki: — Wysta 

twa św. Łpkasza. 
Oświatowy: — Miłość paroiy 
Pocz seansów: o godz. 4. 6> 
Mimoza: — Tajny kurjer. 
Odeon: — Niedorostek. 
Pocz seansów: o eodz. 4, 6. * 
Palące: — Tango milośd. 
Resursa: — Paryska zabawka 
„Splendld": — Przedwiośnie 
Pocz seansów:,4.30. 6.30. ft»JJWoJelu przybyto oYodda"-
Spółdzlelnla: - W sidłach O K 1 

Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8-4 
Wodewil: — Niedorostek. 

Początek sansów o godzinl* 
Zachęta: — Bigamja. 

Kłusownik zabił dwóch (jajowych 
/ ciała zagrzebał w śniegu. 

X X -

dzono, że 
obu gajowych 

zabito strzałami z dubeltówki 
z bardzo bliskiej odległości. Po 

ka Zmoszyctóego z sąsiedniej 
wsi Kownaty Borowe. Kłusów 
nik przyznał się 

do zbrodni. 

OW 
v ocv j » o w wykole i ł 

H ? b ° w y ^ N r ' C a ^ a i S f e i - p 0 C i ą K 

a Q o Warszawy. Kata-

peknięcle szyny 
wskutek mrozu. Kilkanaście 
osób z pośród pasażerów od
niosło obrażenia cielesne. 

X X -

anascle metrów gra 

| S a * t u , żo'nlcrzy litewskich, 
l c ł ępem wywabi l i ko-

radziecki napad żołnierzy litewskich 
ya komendanta straży polskiej. 

''no, — Wczorajsze) 
strażnicą polską w 

; tyta straży polskiej Nowin 
i s j e

 W i l i ' Ś d y Nowinek u-
J sip ~ P r z e d Litwinami, rzu-

WINS7U.FFMV: L J oni n a niego, usiłując go 
Jut ro: Marcelemu. 
Wschód słońca 7.38. 
Zachód — 15.52. 
Dfuarość dnia 9.57. 
Przyby ła dnia 0.30. 
Tydzień 3. 

PORADNIA 
WENERObOGICZ 
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rynna od 8 rano do * V/"J| 
od 11—12 i 2—3 priTlmule v 

lekarz 
w nledłielc ' święta cd ^ 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C ^ I 

P Ł C I O W Y C H i SKOl" : 
Badanie krwi < wydzielio 

sylHit tryper-
M a c i e i nfiurolorjism m 

walka. Ugodzony parokrotnie 
sztyletami komendant plutono
wy Nowinek nie stracił przytom 
ności, lecz 

wydobył rewolwer 
i strzelił do napastników, raniąc 
jednego z nich. Na odgłos strza 
łów przvbyli żołnierze K. O, P., 
k t f r z y Nowinkę uratowali oraz 
naoastników obezwładnili i roz
broi l i . 

jego torby wyst rze l i ł z rewol 
weru ki lka razy. 

St rza ły spłoszyły prze
chodniów. Jednocześnie rozle
g ły się jęk i . To jeden z uczest
ników bójki niejaki Antoni Ma 
żurek bezrobotny, zamieszka
ł y przy ul icy Kwiatkowskiego 
Nr. 8 został ranny w nogę. 
Rannego Kwiatkowskiego od
wieziono do domu. Policja pro 
wadzi dochodzenie. 

Stawki celne na 
wywóz drzewa. 

Koło Samopomocy uczniów gimnazjum A . Zimowskiego 
urządzi ło w gmachu szkolnym przy u l Bocznej 5, dzie

siąty doroczny wieczór taneczny. Fot. A. Mayer 

Warszawa, 16 stycznia. U-
chwaiona przez Komitet ekono
miczny zasadnicza stawka celna 
na Wywóz drzewa, wynosić bę
dzie od drzewa miękkiego 21 i i . 
za metr sześcienny, od drz-wf i 
twar8og*o 27 zł. za metr sze£» 
cienny. Ministrowie skarbu, 
rolnictwa, przemysłu I handu o
głoszą powyższe zarządzenie w 
momencie, k tó ry uznają za od
powiedni. 
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k r w a w y dramat. 
Pod nieobecność gospodarza 
domu przyby ł do mieszkania 
25-letni kelner Adolf Hozow-
ski, dobry znajomy Bąków. 
Ki lka minut później w miesz
kaniu rozległy się strzały. Po 
wyważeniu d r zw i policja zna
lazła Hosowskiego leżącego 
na łóżku z przestrzeloną skro
nią, na otomanie zaś śmiertel
nie ranną żonę posterunkowe
go Bąkową. Hosowski, k tóry 
u t rzymywa ł z Bąkową intym
ne stosunki zastrzelił najpierw 
«wą przyjaciółkę, a potem 
siebie. 

Nowy burmistrz 
Zakopanego. 

Zosta? n im p. Leopold 
Winnicki . 

Zakopane, 16. 1. — Odbyły 
się w Zakopanem wybory no
wych władz samorządowych. 
Na posiedzeniu, któremu prze
wodniczył najstarszy wiekiem 
radny dr. Mischke, wybrano bui 
mistrzem 

Leopolda Winnickiego, 
prezesa Zw. Legjonistów w Za« 
kopanem, jego zastępcą Wójc ie 
cha Roja b. posła na Sejm usta* 
wodawczy. Kontrkandydatami, 
którzy uzyskali minimalną ilośti 
głosów by l i . Wojciech Krzep
towski dyr. banku miejscowego 
i Jan Jacina. Nowa zwierzch« 
ność gminna obejmie urzędowa* 
nie zaraz po zatwierdzeniu 
przez odnośne władze. 

Aresztowanie 

dwóch niebezpiecznych bandytów 
podczas uczty rodzinnej. 

Łódź. 16. 1. — Od oewnego 
czasu w okolicach Piot rkowa 
grasowała szatka 

nieuchwytnych złodziejów, 
która okradała skleDV I skła
dy. Złodzieje ci miedzy łnnemi 
dokonali większych kradzieży 
w Koluszkach. Gorzkowicach, 
Piot rkowie i t . n. , ; [ 

Przed paru dniami feden z 
posterunkowych ool ici i w Ła 
zach zauważył dwóch znanych 
władzom bandytów, a oodejrze 
wając, że to.' oni właśnie są 
sprawcami owych częstych kra 

Karnawał w dawnych czasach. 
Scena k a r n a w a ł o w a w Rzymie przed stu laty. 

Gab ine t śwln t lo - lec*" 
K o s m e t y k a lekur«» ' 

Oddxi«lni poc»eltalnl« dl» 

PORADA 

k 1 w 
Władysław UlatowskL 

dzieży sklepowych, aresztował 
ich. 

W drodze do Dosterunku je
den z opryszków wv ia ł z k ie
szeni rewo lwer i błyskawicznie 
skierowawszy lufę w stronę po 
licjanta. wystrzel i ł . 

Raniony w pierś rjosterunko 
w y upadł. Bandyci zbieeli. 

Wszczęte poszukiwania nie 
dawały wyn iku . 

Dopiero w dniu wczorajszym 
óbu opryszków uieto. 

Oto jeden z bandytów 
wypraw ia ł zaręczyny 

swe z niejaka Wik to r ia Kulako-
wa, we wsi Chrzanowice. gmi
ny Gosławice. 

Po l ibacji. gdv obai bandyci 
usnęli z rewo lwerami w ręku, 
wkroczy ła Dolicia. 

Bandytów zakuto w kajda
ny. Sa to 28-letni Wincenty Gar 
czyński i- 25-letni Stanisław Ma 
tuszczak. mieszkaniem Radom
ska, 

Obu opryszków. k tórzy p rzy 
znali sie do ki lku kradzieży, po-

Straszny wypadek pod Wilnem. 
Wilno, 16. 1. (Od wł. k.) — 

Wielk ie mrozy spowodowały, iż 
stada 

zgłodniałych wilków 
wyległy na drogi i zbliżają się 
do siedzib ludzkich. Wczoraj 
do folwarku Zabielę podkradła 
się zgłodniała wilczyca, wdarła 
się do dworu i porwała z łóżka 

X X 

roczną córeczkę 
właściciela folwarku. Na 

wszczęty przez matkę alarm 
zorganizowano natychmiast wie l 
ką obławę z udziałem służby 
folwarcznej, policji i żołnierzy 
Korpus-.t Ochrony Pogranicza. 
Przetrząśnięto całą okolicę 
bez rezultatu. 

Okręt rozbity na dwie części. 
Parowiec „Baltara". stracony. 

Gdańsk, 16. 1. — Parowiec 
emigtacyjny ,,Baltara", k tóry 
ugrzązł na mieliźnie przy ujściu 
Wis ły w odległości około dwu 
ki lometrów od brzegu, 

jest stracony. 
Udał się na miejsce wypadku 
holownik z pierwszym oficerem 
i mpszvnistą „Ba l ta ry" na po
kładzie. Stwierdzono ty lko, że 
tymczasem okręt został przez 
fale rozbity 

na dwie części. 
Policji nadbrzeżnej polecono wy 

pełnionych w skleoach. osadzo 
no w areszcie do dyspozycji 
władz sadowych. 

dobywać z wody przynoszone 
przez fale ładunki . 

Parowiec „Ba l tara" miał 2379 
tonn brutto, był zbudowany w 
roku 1909 w Southampton w 
Anglj i i urządzony do przewożę* 
nia 450 podróżnych. 

Parker Gilbert 
zamierza ustąpić} 

( W ł . radjotelegram „Echa") . 
Nowy Jork. 16. 1. Słychać, 

że Parker Gilbert zamierza w 
najbliższej przyszłości ustąpić 
ze swego stanowiska. 

,Złota strzała' 

K r ó l f 6 " ^ a r n a w a ł panował przed stu la ty zwykle pom ędzy świętem Trzech 
" a a brodą Popielcową. Nasi przodkowie oddawal i mu zwykle t radycyjne 

hołdy. Nie zmieni ło się. to i w dzisiejszych wąsach, (h) 
A u t o majora Seagrave pobi ło światowy rekord szybkości. 

450 k im. 
Na godzinę rob i ty lko.* 
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Nowe wyzwanie pod adresem Polski. 
Ber l in , 16. 1. Nadprezydcnt 

Prus Wschodnich Siehr w y g ł o 
sit w Essen na zebraniu izby 
handlowej referat pod ty tu łem 
„ P r u s y Wschodnie jako for-
poczta Rzeszy niemieckiej". 

Nadzieję — mówi ł Siehr — 
jakoby masy narodu polskiego 
w y r z e k ł y się chęci odzyskania 
Prus Wschodnich, 

są błędne. 
P rusy Wschodnie są ostat

nią silną kolumną niemieckiej 
p racy kolonizacyjnej na Wscho 

dzie. 

Wyrzeka jąc się tej ko lum
ny, Niemcy pogrzebałyby w y 
nik 700 letniej pracy koloniza
cyjnej na wschodzie i musiały 
by się wyrzec wszelkich na
dziei na późniejszą poprawę 
granic na Wschodzie. 

P. Siehr domagał się dalej 
szerokiej pomocy finansowej 
dla Prus Wschodnich, żądając 
uwzględnienia interesów go
spodarczych Prus Wschodnich 
przy zawieraniu t raktatu go
spodarczego z Polską. 

Prusy Wschodnie — zakon 

czył p. Siehr — nie wyrzekną 
się nigdy nadziei uzyskania z 
powrotem całkowi te j łączno
ści terytor ialnej z całością 
Rzeszy. 

Straszna tragedja rodzinna w Krakowi 
Nieludzki mąż padł pod ciosami siekiery. 

Z Krakowa donoszą: 
W dniu 14 b. m. około godz. 

19-ej przyszedł do domu rodzi
ców swej żonv orzv ul . Rako
wickie j 1. 25. Stefan Grochot i 
wszczął ze swa żoną^Alojzą. ro 

I-szy Soperf i lm produkc j i 1929 roku 

E D D I P O L O 
ulubieniec narodów w najnowszym filmie sezonu p.t. 

„Dżente lmen-Włamywacz" 
Dziś p remje ra ! K ino „CZARY" 

Sprawa propozycji sowieckiej do Polski 
na posiedzeniu francuskiego senatu. 
Paryż, 16. 1. — Podczas dzi

siejszego posiedzenia senatu 
wypłynęła sprawa propozycji 
sowieckiej do Polski. 

Sen. Lemery, uzasadniając In
terpelację o orjentacji rządu w 
polityce zagranicznej, tak wy
raził się o propozycji L i twino
wa: 

„Ta rosyjska ofenzywa poko
jowa stanowi punkt wyjścia do 

demagogii rozbrojeniowej". 
Briand, odpowiadając na tę in 

terpelację, powiedział m. in.: 

PODPISANIE U G O D Y 

między Watykanem a Kwirynałem. 
Podstawy porozumienia. 

„Stwierdzić należy, iż pakt 
Keloga może być także niebez
piecznie zużytkowanym, jak to 
usiłowała uczynić ostatnio Ro
sja sowiecka wobec Polski. 

Polska zaproponowała Sowie 
tom zawarcie paktu nieagresji 
dotyczącego wszystkich granic 
wschodnich. Jeśli wszystkie 
państwa ościenne podpiszą 

układy podobne, 
nie będzie można uskarżać się 
na takie gwarancje pokoju w 
Europie". 

botnicą fabryczna lat 24 awan
turę, w czasie którei rzucił się 
na nia z laska. NaDadnieta Gro-
chotowa chwyc i ła za siekierę i 
uderzyła riia Grochota dwa ra
zy w głowę. Wskutek zadanych 
ciosów Grochot runął na ziemię 
i po chwi l i zmarł wskutek zła
mania podstawy czaszki, spowo 
dowanego zadanemi ciosami. 

Grochot l iczył łat 33 i by ł z 
zawodu pomocnikiem ślusar
skim, w ostatnich Czasach pozo
stawał bez zaiecia. Bv ł on ka
rany ki lkakrotnie za kradzieże, 
a dnia 6 b. m. wypuszczony zo
stał oo odcierpieniu karv 6-mie 
siecznego wiezienia za nuszcza-
nie w obieg fa łszywych 

5 dolarowych banknotów. 
Od dłuższeeo czasu Grochot 

pozostawał w bardzo złem poży 

Jeden ławnik w magistracie. 
Zarządzenie władz wojewódzkich. 

Ber l in , 16. 1. Wedle amery
kańskich telegramów iskro
w y c h mia ły się zakończyć iuż 
rokowania między rządem w ł o 
skim I Watykanem nad t. zw. 

kwestia rzymska. 
Wedle ogłoszonych w Rzy 

mie szczegółów układu. W a t y 

Giełda. 
pierwsza orreći. warszawska 

Londyn 43.25. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.84. 
Szwajcaria 171.54. 

Druga przede, warszawska. 
Dolar w obrotach p rywa t 

nych 8.89. „ * L „ . ' 

Pierwsza nrr^". gdańska. 
Warszawa 57.90. 
Z ło ty 57.93. 
Dolar 5.147. 

Przekaz na Warszawę 8.895 

DOLAR W LODZI . 
Banki dewizowe w dniu ii\ 

l iejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 9.89 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

kan powiększy nieznacznie 
swe posiadłości 1 otrzyma in-
demnizację w wysokości 52,5 
mil joitów dolarów. 

Do terytor jum. które ma 
Watykan otrzymać, należy 
także Vi l la Doria Pamphil io z 
parkiem na południowo - za
chodniej stronie Watykanu. 

Na podstawie nowego ukła 
du rząd włoski ma cofnąć pakt 
gwarancyjny, którego jak wia 
domo. papieże 

nigdy nie uznali. 
Potwierdzenia tej wiado

mości z innego źródła narazle 
brak. 

Rzym, 16. 1. W sprawie sen 
sacyjnego doniesienia amery
kańskiego o ugodzie miedzy 
rzśadem I Watykanem donoszą : 

że wprawdzie podpisano protp, 
kół o nowej umowie. Jednak' 
przed ogłoszeniem protokółu 
nie można jeszcze przewidzieć 
czy Idzie tu rzeczywiście o 
ostateczne rozwiązanie kwe-
stji rzymskiej . 

Z Pabjanic donoszą: 
W tych dniach magistrat m. 

Pabjanic otrzymał protokół re
wizj i przeprowadzonej przez 
Urząd Wojewódzki oraz zarzą
dzenie, aby w magistracie pra
cował ty lko jeden ławnik stały 
t. zw. zawodowy a pozostali 
trzej ławnicy mają ty lko „docho 
dzić". Poza tern Urząd Woje
wódzki nie zatwierdził uchwa
lonych przez radę miejską po
borów prezydenta miasta i wice 
prezydenta. ' 

Prezydjum radv miejskiej sto-
iac w obronie uchwał przez ra
dę powziętych wysłało do mini
sterstwa rekurs przeciwko de
cyzji Urządu Wojewódzkiego. 

Rekurs ten podaje szereg ar

gumentów oraz uchwał»rady 
miejskiej, k tóremi popiera swe 
wywodv. kwestjonujące słusz
ność z a r z - ^ e ń władz woje
wódzkich. Między innemi re
kurs polemizuje z argumentami 
Urzędu Wojewódzkiego, uzasad 
nir iącemi ty lko jednego ławnika 
stałego. 

Urząd Wojewódzki twierdzi 
bowiem, że po_a ławnikiem Dą
browskim wszyscy ławnicy 
mają 

własne warsztaty pracy 
i dlatego nie mogą być ławnika
mi stałymi. 

ciu małżeńskiem. Niesnasl^ 
żeńskie miedzy Grochola! 
wstawały na tern tle. żel 
chot nie dawał wcale żotłj 
nych pieniędzy na utrzVl 
nigdzie nie pracował i dh 
okres czasu od chwili z«f 
małżeństwa przebywał 
ważnie w wiezieniu, a dOj 
ściu z wiezienia. Dowrót 
do domu. zadał. bv go 
t rzymywa ła . Grochota' 
wiem pracuje tako roboti 
jednej z fabryk w v r o b ń ^ 
met"cznvc l i w Krakowie. 

Na mieisce krwawef l f l 
matu n rzvbv ł v orirana Dfl 
ne celem przeprowadzeń' 
chodzeń. W nastepstwiflg| 
Grochotowa przewieźli 
Telegraf, gdzie Ja o r z y j 
no. Dalsze dochodzenie - ^ 

W dniu 15 
6 8 , smar ł opatra 

ALEI1 

Wyprowadź 
Ns 3 5 , na cment; 
1.30, o czem zav 

- x x -

lnavatullah—Opatrzność Bosk$$\] ^ \ l Z U 
Abdykacja Amanullaha ^ H 

zwycięstwem polityki angielskie) 
Ber l in . 16. 1. — Poseł a fgan|gdv d 0 obozu przeci 

25 tysięcy złotych 
skradziono nie* 

ostrożnemu 
p o r u c z n i k o w i . 

Warszawa, 16. 1. (Od w ł . k.) 
Wczora j w taksówce skradzio 
no porucznikowi 2-go pułku sa 
perów kole jowych Alojzemu 
Kołodziejowi tekę zawierającą 

25 tysięcy z łotych. 

ski w Berl inie Mohamed-Ali 
Chan notyf ikował wczoraj w 
Dołuduie rządowi Rzeszy zmia 
u<; tronu w Kabulu. Drzyczem 
oświadczył, iż rzad Inayatulla-
ha pragnie utrzymać z Niem
cami stosunki przyjacielskie. 

Po powrocie z urzędu spr. 
zagrań. Mohamed - Al i - chan 
nr7V.jął w poselstwie afgań-
skiein korespondenta, którego 
poinformował o n iektórych 
szczegółach ostatnich wypad
ków w swej* ojczyźnie. 

— Nowy kró l . — oświadczył 
ooseł afgański — nie należał ni 

L 
Chory marszałek Foch me traci 

aminiuszu. 

Wielka afera mieszkaniowa 
Grudziądzu. w 

Z Grudziądza donoszą: 
Policja grudziądzka w y k r y ł a 
wielką aferę mieszkaniową. 

B a l o n z b e n z y n ą 
wywołał groźny pożar domu. 

Z Poznania ćcnoszą: 
Groźny pożar w y ^ - h ł wczo-# 

raj w gadzinach popołudnio
wych w dro£-rj i przy u l . św. 
Wojciecha 34 własność .p. Woj
ciecha Lepelca. 

Gdy nadjechała straż ognio
wa ogień objął już cały skład a 

gęste k łęby ostrećo dymu 
zaległy k latkę schodową, unie
możliwiając wyjście mieszkań
com ^ t i u . Siraż ogniowa przy-
taoiła natychmiast do energi-
)znej akcji przy pomocy 3 l ini j 
węża. W czasie pożaru rato
wać musiano zdenerwowanych 
T.' szkańców wyższych pięter 

których wyniesiono przez okna 
Były to ' ' Jwn ie dzieci i k i lka 
starszych osób. Ogół miesz
kańców miał jednak zaufanie 
do straży pożarnej. 

Po godzinnej pracy 
ogień ugaszono. 

Spaliły się wszystkie towary i 
urządzenie drogerji. Szkoda 
wynosi około 20 tys. zł., a jest 
tem dotkliwsza, że właściciel 
nie był ubezpieczony. 

Ogień powstał od balonu z 
benzyną, k tóry eksplodował z 
powodu przystawienia go do 
zbyt rozgrzanego pieca. 

—V— 

Pośrednicy Gwiazdowsk i i Sta 
wiek i przy pomocy ogłoszeń 
w pismach o f ia rowywal i w o l 
ne rrjicszkania i zgłaszającym 
się odnajmywal l mieszkania 
f ikcyjnie, biorąc zadatek 

od 100 do 500 zł. 
W ten. sposób ' oszukali oni 

znaczną ilość osób na poważ
ne sumy. Obu oszustów are
sztowano. 

Paryż . 16. 1. — W stanie 
choroby marszałka Focha nie 
zaszła dzłs żadna-zmiana. 

Gen. Weygańd. k tó ry jest za 
stepca' marszałka w najwyższej 
Radzie wojennej, odwiedzi ł dziś 
chorego i oświadczył, że mar
szałek spędził dzlsleisze popo
łudnie spokojnie I że 

czuie sle Icoiei. 
Natomiast od Jednego z le

karzy dowiaduje sie ..United 
Press", że sytuacia Jest nadal 
groźna. Djagnoza Pasteura w y 
kazała, że zakażenie u rvnv bu
dzi poważne zanieDokoienie. 

Chociaż marszałek Foch bar 
dzo cierpi nie straci ł jednak sta 
r v żołnierz animuszu. Dziś po 
południu odezwał sie do leka
rza w te s łowa: .. Jestem cięż
ko dotknięty, ale chce się bro
nić". 

Minister woinv. Painleve. o-
świadczył przedstawicielom 
orasy: 

— Jako członek rządu i m: 
nlster wojny Dodczas wojny 
światowej śledzę Drzebieg cho 
rof jy^maf szałka Focha - 'z najri 
większem zanieookbietHem. ~ 
Dziś po południu ucieszyła bar 
dzo zebrany gabinet wiado
mość, że stan zdrowia Focha 
sie polepszył. Mamv nadzieję, 
że silna konstytucja starego żoł 
nierza przet rwa krvzvs . Utrata 
iego byłaby dla Franci l . armji I 
narodu francuskiego do tk l iwym 
ciosem. 

Z W I 

l h a . nr/.y któreglLudność Londynu naogólt od 
ki S przebywał, o ro^acza sie wie lka trzeźwością 

jatopogladu i brakiem skłon 
'ci do przesadów i zabobo-
Pomimo to na tvsiac miesz 
ców Londynu znaidzie sie 
vnajmniei dziewięćset osób 
wszystkich sfer. k tóre wie-
niezbicie. że zatrzymanie 
zegara na wieży katedry 
Pawła zwiastuje Jakieś 

nieszczęście. 
—lizm tego zegara jest 

» k wiadomo — 

życie piywatrre i nie mi 
cego się do rządów c 

nsv?tullah — co 
afgańsk'm oznacza 

..Opatrzność Bosk i 
jakkolwiek cieszy Sl4 

Mieni duchowieństwa mtjH 
sklego. ple jest bvnaimnii 
lanym Fanatykiem islaitiUj 
g i w u w tennisa i I o t 0*lMechani 
a dzieci swe. k tórych O ł j • " 
13. kształci w lcdvnci c U ł , 
skiej szkole w Kabulu. 
dzciKi przez* Niemców. 

Prasa berl ińska uwa i 
ne tronu w Afganistanie »vv ostatnich lataót, * 
tie zwyc ięs two w n ł v w ó * r » t o w a „ ( ) { a J t

l a

£
c l /  y w o ko 

^ t r z y n i a ł y ^
6

^ 
w roku 

lka k i £ K 3 / { ? .
 w Anglji 

t 

a t f ^ i ; " " "
 — iednym z 

Kto??
1 W w ś w i e c i e 1 

mi?*1
 b ry ty jsk ie™ impe-

J» wż odegrał role n iezwy-

g iusk ich w K a j u l u WY właśnie, gdy 

ce rakl< •»»' ?«czei „ I f l k u katastrofa koleiowa. k tó 

Pcsscwai do rewo. J Ł p 0 w o d o w a l a śmierć d w u -
W [Moskwie, lak " J - r t u osób. 

uteisze dzienniki, wiaa i P r z e d kilkoma tvffodniaml 
•rieV . W l o »dvńsk ic i C i tv nastą-

i J ł w n . n ^ f p ^ M złowrogi i fatalny w swych 
,nc bowiem -po tęga . .ww^ach wybuch eazu. zegar 

Sowietów w mieiscu nal ł " l e ^szedł dalei. 
szego iipe 

Grzybek w celi więzienne! 
Wyrafinowany oszust wpadł 

policji. 
w r< 

*z oomocy zeearmlstrza. 
' czterema dniami zda 
znowu fakt nieoczeki-
a krótko Drzed półno-

T^ rzyma ly sie znienacka 
*a«6wki wielkiesro zegara. 

f b .a. która zauważyła to 
l v kre zdarzenie, nie był stra 

Wężowy ale Drzechodzień 

Szajka złodziejska w mieszkaniu 
dozorcy. 

Triumf wywiadowców policyjnych. 
Łódź, 16 stycznia. Ubiegłej 

nocy w fabryce Alar ta przy ul i 
cy Kątnej 19 dokonano niezwyk 
le zuchwałej kradzieży. Zło
dzieje po skradzionej straży og-

jniowej drabinie dostali się na 
szklany dach oddziału przędzal
ni, skąd po wybiciu szyb wtarg-

Gdy żony tańczą 

mężowie z przyjemnością spędzają c ias przy zielonym s to l iku 

nęli do magazynu kradnąc wiel
ką ilość przędzy, którą w wor
kach windowali zpowrotem na 
dach i następnie wynosil i do 
czekającego na nich wozu przy 
ulicy Hrabiowskiej. 

Powiadomiony o zuchwałej 
kradzieży Urząd Śledczy, wyde
legował na miejsce najzdolniej
szych wywiadowców, którzy po 
parugodzinnych poszukiwaniach 

wszystkich sprawców 
kradzieży ujęli. 

Wywiadowcy posuwając się 
po śladach weszli do mieszka
nia niejakiej Janiny Kolińskiej 
dozorczyni domu przy ulicy No-
wo-Kątnej 1, gdzie zastano zna
nego policji złodzleja-recydywi-
st* Antoniego Kłyska, zamiesz-
k*lcgo w Chojnach przy ulicy 
Pryncypałnej 22, Apolonję Ur
baniak, Zygmunta Kolińskiego i 
dwóch znanych paserów Golda 
Milsztajna (Łagiewnicka 4) i 
Benjamina Brandta (Drewnow
ska 30). Oprócz tego policja 
znalazła ukrytych w mieszkaniu 
7 worków przędzy pochodzącej 
z kradzieży. 

Badani „goście" Kolińskiej 
jak również ona sama przyznali 
się do 

kradzieży przędzy 
w firmie Alarta. 

Kolińską, Kłysa, Urbaniaka, 
Zygmunta Kolińskiego, M i l s z t a j / 

L.ćdż. 16. 1. — Wczora j wie
czorem patrol pol icyjny zauwa 
zvł leżącego przed domem nr 
3S przv ul. Zeromskieeo pijane 
go osobnika, którego nostanowi 
ła wvk 'g ; t vmować . Kiedy jed
nak erzystaoiono do rewizj i zna 
le>.ioiic w kieszeniach pijaka 
kilkadziesiąt dowodów osobis
tych książeczek woiskowych 
fotograf ! met ryk i t. o. na na
zwiska rr,7maitvch osób. Wo
bec r '•"•yzszeco 

rr.icmniczeeo niiaka 
odprowadzono do komisariatu 
gdzie poddano eo śledztwu. 

W toku dochodzenia usta
lono, że w ręce oolicli wpadł za 
wodowy oszust Miko ła j Grzy 

j A N B A R A N C Y . 

Łfina Rrzesła w teatrze. 
bek. bez stałego mieiscaj 
szkania. 

Grzybek podejmował 
rabiania posad i bral (>uJOnia t*on + ł . ; 
nych dowody. p o b i e r * r * e ^J1™™ W o w 
100 złotych od każdecotlna 7 ™ a »Hes. edzie prze 
tentów. Dowody te r z e - ^ s t ą w w d , a w a f a J e

£ " ° 
podaniami miał w y s * » l k o m S «

 W " 
urzędów I t. p. K ^J";., . .Panienka w ró 

W ten sposób s p r y t - n j ^ 
nabrał kilkadziesiąt os^- i -nu 
dania i dowody t r z y ^ N a r a ? T ' e

t

z o o d n o w i o n a . . 
szeregu miesięcy w kiesjj »a s i *ur tvna sie uniosła 
pieniądze przepiiał. <Ą f Ubrani D O C Z e ł a - A r t v ś c i la 
karanego Już za podobrt^ ^owo1p„. D - e w n i r ń l s w o i c h 

stwa. ostatnio zaś p n ^ " ^r\^>ze gra.,a orzed pu 
nego przez prokurator* , b a u . j , . £ ' ™orze usposobio-
dzono w więzieniu. %hń h

s i e , n a r ó w n i z nia z 
ch {• " ^ z końca, wśród któ 

X X ^ C f x u d e r n można by ło u-
i W * 4 T a . t e k a k c i i : ^ b " -

i m w a i ! P . 
s>e d rzw i od balkonu 

MStw
 i a k i e i ś D r z e r w i e o-

niech p o . p l 6 S „ n , dz is ie jsze " b r a n i a gytajrt 
Pod protektoratem pani Pre 

zydentowei Mościckiej i pani 
Marszałkowej Piłsudskiej po
wstał na obszarze Rzeczypo
spolitej Komitet W y s t a w y Pra 
cy Kobiet na Powszechnej W y 
stawie Krajowej w Poznaniu. 

Na terenie naszego woje
wództwa u tworzy ł się w nastę 
pującym składzie Wojewódzk i 
Komitet W y s t a w y Pracy Ko

biet : 
przewodnicząca W . Jaszczoł-
towa. wiceprzewodniczące W . 
Ładzina i H. Ziemięcka. skarb 
niczka E. Wagnerowa. sekre-

na i Brandta osadzono w wiezie 
niu przy ulicy Kopernika. Więk 
szą część przędzy złodzieje zdą
żyli już sprzedać. 

tarka H. Peyserówna. ^aj 
niczki sekcy j : 1) PracV j k . »; 
cznej Kobiet - K. S k a ^ ^ i / ^ i f a . " ! ~ m i e i s c a 

rzanka. 4) Pracy Z a # T £ mieć mieisce! 
Kobiet - H. P e y s e r ó < ^ n ^ e ź ć jakieś! 
Sekcji Finasowcj — A . 1 Kiedy 

."lnowi wa. 
t powyższy j S K ^ t i 

w 

Powtarzam Danu. że 
zaiete. — 

niech pan sam zo-Przemysłu Kobiecego, 
ctwa i sztuki czystej - . . 7 

szewska. 3) Organizad 1 W p ł a c i ł e m 
darstwa domowego r

£ ; zgóry. odpowiadał i 
za bilet na 

iadał i 
Proszę I 

żadnego niema! 
^ o b j ę t a a d a f a z n i e c i e r P l i w i o , 

Trzeba było zao-
żuje dziś w środę d^JIs^I j w bilet": 

ulicy P i o t r k ^ z y f - " a n i a z u k o s a 

o godz. 8 wiecz 
ków przy ulicy n i 
102 ogólne zebranie " X , który 

które 7-anrasza ^Vs ^™-a , J 

na zaprasza 

zał na 
jamionami. usiadł na 

Q ł <;miaA . m u D r zvn ios ł a i 
organizacje kobiece ,r czni e

 a c S | e iak inni. ty lko 
wszystkie kobiety. krWtem r A * f 0 > ' e Ł kaszląc 
resują się twórczą P«*T^ soki J ł ' m e ? , o ś r 1 0 -
błet i Jej znaczeniem «M 
naszego narodu 

o czuprynie I 

- X X -
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w Krakom 
ni siekiery. 
iu małżcńskiem. Niesnaski 
eńskie miedzy (irochutanj 
vstawałv na tein tle. źef 
:hot nie dawał wcale żonHj 
iych pieniędzy na utrz^T 
:ivrdzie nie pracował i dl 
•kres czasu od chwi l i zaWjj 
nałżeństwa p r z c b v w a i » 
vażnie w wiezieniu, a doJ 
ciii z wiezienia, nowróclj 
io domu, zadał. bv eo i 
r ż y m y wała. OrocliotoWlj 
.viem pracnie iako robotni 
ednej z fabryk wyrobów! 
tret"«'cznvcli w Krakowie. 1 

Na inieisce krwawego 
natu o rzvbv łv ortrana 0V 
ie celem nrzenrnwadzetifj 
:hodzeń. W nasteostwi«B 
Pirochotową przewięzic|flB 
releeraf. gdzie ją o r z y a 
io . Dalsze dociiodzcnie 

W dniu 15 stycznia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
6 8 , umar ł opatrzony Św. Sakramentami 

ALEKSANDER ZAWILSKI 
urzędnik - emeryt. 

Wyprowadzen ie drogich n a m z w ł o k , z domu ża łoby przy ulicy Z a k ą t n e j 
N° 3 5 , na cmentarz katolicki w Z a r z e w i u nastąpi w dniu 17 b. m. o godzin ie 
1.30, o czem z a w i a d a m i a krewnych, przyjaciół i znajomych 

Stroskana Rodzina. 

atrzność Bosk 
^manullaha 
i f y k i angielskie 
giiy do obozu przeciw"1 

di/ zatrzi/ma się zegar na wieży katedry... 
Tajemnicze znaki 

związane z chorobą króla Jerzego. 
Al 
k 
i yc fe b i ywa tne i nie mi' 
cego się do rządów czŁ 

lnsv?tul lah — co w 
afgańsk'm oznacza 

..Opatrzność BoskSFi 
— Jakkolwiek cieszy sie 
iiidPi duchowieństwa mU 
skiego. i \e jest bvnai tnnł | 
fanvm faratvk iem islarri 
g i w a w teńnlsa 1 fotcw 
a dzieci swe. k tórych 
13, kształci w jcdvne1 4 
skiej szkole w Kabulu. I 
dzciu.1 p r z e i Niemców. 

Prasa berl ińska u w * 
ne tronu w Afganistanie 
ne zwyc ięs two w n l v w ó 
bielskich w Kabulu i t^l 
iż angielski pułkownik 1 
ce rukłc nił szczepy K 
Pcssewar do rcwołucl i 

W Moskwie, lak 
tu te jsze dzienniki, w iad 

nie W w i t m 
an^-łskich 

ill; 

potęga wO| 

się wie lka trzeźwością 
iatoDOjiladu i brakiem skłon 
' " i do przesadów 1 zabobo-
Pomimo to na tysiąc tniesz 
ców Londynu znaidzie się 
vnajmniej dziewięćset osób 
wszystkich sfer. k tóre w ie -
niezbicie. t e zatrzymanie 
zegara na wieżv katedry 
Pawła zwiastuje Jakieś 

nieszczęście. 
Mechanizm tego zegara jest 

iiak wiadomo — iednym z 
f«nakomitszvch w świecie i 
Ihistorji bryty iskieeo impe-
'" iuż odegrał role n iezwy-

V» ostatnich latach ż y w o ko 
ltowano fakt. te wskazów-
zeeara zatrzymały się w 
v i l ; właśnie. gdv w roku 

wydarzy ła sie w Angl i ' 
•łka katastrofa kolejowa, k tó 
spowodowała śmierć d w u 
s t u osób. 

f f e e d kilkoma tvsrodniaml 
" ^ londyńskiej Gitv oastą-

• '-'owToei j fatalny w swych 
łukach wybuch eazu. zegar 

, r „ / „ l e d-cter* do " f ^ t ^ S - T 
Sowietów w miciscu n ^ e , _ eJ^5<H dalei 
szeRO,uiKrW»v , p r " j w o c y zeearmlstrza. 

I ł slf c z t e r e m a dniami zda 
in v M Z n , 0 w u f ak t nieoczeki-

- , N a krótko D r zed pólno-
zvmałv sie znienacka 

zegara, 
zauważyła to 

. j a rzen ie , nie był stra 
w , e ź o w y ale Drzechodzień 

Vk r e 

A N BARANCY. 

Lena krzesła w teatrze. 

\\\ więzienne! 
:ust wpadł w A 
icii. 
bek. bez stałceo mleisca 
szkania. 

Grzybek podejmował 
rabiania posad i brat ° u | ^ n i a tego t łumno by ło w 
uych dowody P ?

ł

' ^ ! | £ ę w Majolles. gdzie prze 
,00 złotych od kazut«tO|Jm t r i U ) a d a w a , a j c d n 0 

tentów. Dowody te r f Ł J J « t « w i e n i e shmnei w Pa 
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W ten sposób s p r y W ^ n o sie podziwiano salę te 
nabrał kilkadziesiąt X V K U . -świeżo odnowioną, 

a r a z kurtyna sie uniosła 
^ rozpoczęła. Ar tyśc i ła 
" " ran i . pewni ról swoich 
ogoleni, że graia Drzed pu 
ia,f M'? dobrze usposobio-

lekarz z Ci ty , któremu wypad 
la droga mimo katedry. Lekarz 
zatrzymał sie chwi l k i lka, aby 
przekonać sie dokładnie o 
swojem spostrzeżeniu. Stwier 
dziwszy, że sie nie Domylił, po 
biegł czempredzei do strażnika 
zawiadamiając go o wypadku. 
Ten ostatni przestraszył się 
wielce, pobieeł po swoiego po 
mocnika i obaj udali sie na wie 
że. gdy tymczasem lekarz udał 
się jeszcze po Domoc k i lku in
nych osób. wobec teeo. że za
trzymanie sie zegara w okresie 
choroby króla mogło bvć u-
ważane za złe omen o z łowie-
szczem znaczeniu. Po k i lku mi 
nutach oprócz strażnika i ,-jego, 

pomocnika na więżv zebrało 
się siedmiu innych mężczyzn, 
pomiędzy nimi znanv adwokat 
z Ci ty i właściciel wielkiego 
zakładu jubilerskiego, k tó rych 
wyciągnięto z przejeżdżają
cych samochodów. Dziewięciu 
ludzi zajęło sie teraz 

posuwaniem wskazówek, 
praca, wymagająca zjednoczo
nej s i ły conajmniei dwóch osób 
razem. Odbywano ia kolejno 
oo pięć minut przez oół godzi
ny do czasu nadeiścia mechani 
ka. k tó ry po krótk im zabiegu 
doprowadzi ł mechanizm zega
ra do porządku. 

„Następstwa" zatrzymania 
sfe"wskazówek niedłue$, 

Wysytam listy i pakunki!... 
Oryginalny urząd pocztowy. 

Policja bukareszteńska wpad 
ła na ślad niezwykłego oszu
stwa na szkodę państwa: Oto 
pewna kobieta w domu swym 
zorganizowała 

formalny urząd pocztów^. 
gdz ;- st*łą opłatą 30 lei przyj 
mowała l isty i pakunki i to 
przez swoich kurjerów rozsyła
ła "o ra ł ' - i kraju. Zakonspirp-
w - - y urząd pocztowy prospero
wał świetnie i wysyłał pocztę 
nr '•>' V "i:łsyygfr.,rmAejjscowo-
ści, jak Temeszwar, w Arad , 
Craiowa ete^'!»»?Ą\*'fr>» 

Aresztowana. i,ppczmistrz.yni". 
.zeznaia, żv UIu-uIcju p!..w jej 
chętnie porto wyższe od rządor 
w ©go, gdyż wzamian zato miała 
pewność, że przesyłki wcześ
niej i bezpieczniej dojdą na miej 
sce, n l i drogą 

poczty państwowej. 
Oczywiście władze me zgodzi
ły się na takie „pomaganie" 
poczcie państwowej i wytoczy
ły pomysłowej kobiecie docho
dzenie o działanie na szkodę 
skarbu państwa. 
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czekać na siebie. Teiże godzi
ny jeszcze z pałacu królewskie 
go nadeszła wiadomość o na-
głem pogorszeniu w stanie cho 
rego monarchy. I. oczywiście, 
przypisano je zegarowi kate
dralnemu. 

W otoczeniu choreeo monar 
cl iv wogółe istnieie pewna 
skłonność przypisywania zna
czenia różnym tajemniczym ob 
iawom. posiadającym choćby 
luźny związek z osoba króla i 
iego choroba. W pałacu Buc-
kiągharnskim znajduje się foto 
grafja króla Jerzeeo. skopjowa 
na na szkle. Podobiźnie tej — 
z niewyt łumaczonych powo
dów — przypisują 

własności mistyczne. 
' Pfzed ki lkoma laty s twier

dzono przv jakięmś zaziębieniu 
króla, t e kontury fotografi i 
orzyb iąk ły . Monarcha r n ' a ' 
wówczas wysoka gorączkę, po 
przejściu Mórei obraz odzyskał 
swoia WiywzJsto^ć.^. 

>Fotograi ia,ta.stoi obecnie w 
sypialni króla na małvm stol i
czku. Kró lowa Mar ia bada ją 
codziennie i zwraca uwagę le
karzy na dziwaczne zmiany, 
której fotografia podlega w o-
kresia okoroby króla. . , f 

W kołach, dworskich szerzy 
sie także pogłoska, że księż
niczka Mary . córka królewskiej 
pary w ubiegłym tygocmju. za
wezwała bawiaceeo w Londy
nie astrologa Lee dla postawie
nia horoskopu choremu kró lo
w i . 

Wykryta tajemnica mistrza skrzypiec. 
Drogą przypadku udało się 

wykryć tajemnicę Stradivariusa 
który wyrabiał najlepsze w świe 
cie skrzypce. Stradivarius zmarł 
wprawdzie w r. 1737, lecz dziś 
dopiero można, trzymając się 
ściśle jego przepisów, przystą
pić do wyrobu skrzypiec, które 
co do wartości w niczem nie bę
dą ustępować 

wyrobom mistrza. 
Przypuszczano ogólnie, że 

Stradivarius zabrał swą tajem-J 
nicę do grobu. Długo badano w 
wielu fabrykach skrzypiec, w 
jaki to sposób ów człowiek przy 
prawiał drzewo do wyrobu in 
strumentu, lecz wszystkie te ba
dania pozostały bez wyniku. 

Dopiero teraz nadeszła wia
domość z Bergamo (Włochy), te 
antykwarjusz miejscowy odkrył 
nieznane dotąd rękopisy Stra-
divariusa, w których są dokład
ne wskazówki co do sposobów, 
jakich mistrz używał oraz naj
ściślejsze przepisy co do wyro
bu skrzypiec. 

Odkrycie antykwarjusza było 
dziełem przypadku. Pewna nie
znana nikomu rodzina w Ber
gamo zapragnęła przed niedaw
nym czasem odświeżyć stare 
meble, które dotąd stale 

leżały na strychu. 
Roboty nad odświeżeniem zle
cono owemu antvkwarjuszowi. 
W jednym z mebli znalazł on 
skrytkę, a w niej wiele pożół
k łych rękopisów. 

Po zbadaniu rękopisów anty
kwarjusz przekonał się, że za
wierały one nletylko autobiogra 
fję Stradivariusa, lecz i wszel
kie tajemnice wyrobu skrzy
piec-, k tóre komunikował w l is
tach zaprzyjaźnionemu z sobą 
ksi^dź-u. Zdumiony antykwar
jusz w łatwy sposób doszedł do 
poznania sposobów, k t " r « fa
brykanta skrzypiec z Cremony 
uczyni ;y sławnym 

na cały świat. 
Antykwarjusz, spostrzegłszy, 

; i k ^ olbrzymią wartość mater
ialną posiada jego odkrycie, j o -
rozun.iał się nalychmiist z 
pewną medjolańską fabryką i n - , 
j l iumentów muzycznych i p / a j - • 
nąt sprzedać jej za grube pienią
dz? tajemnicę StradivdH J »a. 
Ltcz podczas targów ,/ i jść o 
odkryciu dostała się do og5łu, 
dowiedziały się o wszystkiem 
władze i zarządziły konfiskatę 
ce. nych rękopisów. 

Cełe Włochy z napięciem o-
czekują dalszego ciągu tej spra
wy, a biedny antykwarjusz, k tó
ry chciał zdo*""* ' ł : ony, bę
dzie musiał £ęsto tłumaczyć się 

p r z ' " ' «~Hem, 
bowiem prokuratorja państwa 
wytoczyła mu nroces. 

Dr med. 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kn&cL stawftw t 
zniekształceń kręgosłupa I knAstro. 
Własna pracownia wszetklcb sonar 

tćw ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przyjmuje 

od 5 - 7. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadiU il< na n i . Andrmej* S 

Te ł . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową* 
Przyimuje od 8-11 rano I od 5-° wiece 

Dla pań oddzielna ooezekalnia. 

Dr. med. Rakowski 
Tel . 27 -81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardta, 
i płuc. 

Konstan tynowska Nr. 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Pukiel włosów przewrotnej kobiety. 
Rozsądne zarządzenie. 

Sławna mediolańska Bibl io 
teka Ambroziana posiada pu
kiel w łosów Lukrecj i Borjfia, 
k tóry da^.oiedawaa,. mósł być 
podziwiany przez wszystk ich 
c iekawych. Pukiel jednak 
wskutek teffo wcale nie stawał 
się piękniejszy, lecz blask je
go matowiał coraz bardziej. 
Ponadto stwierdzono, że pu
kiel ów staje się 

coraz chudszy, 
gdyż widocznie namiętni w ie l 
biciele korzystal i z czasem z 
nieuwagi dozorcy i bral i sobie 
na pamiątkę jakiś włosek z te
go pukla. 

Wobec tego umieszczono 
obecnie ów pukiel pod w i t r y 

ną, aby ręce profanów nie mo
g ły się doń zbliżać. 

Piękna Lukrecja z pewno
ścią by łaby pochwali ła fb z££ 
rządzenie gdyż by ła bardzo 
dumna ze swoich włosów. 
Jedna z jej służebnych zajmo-; 
wała się ty lko tern, że t r zy lub 
cztery razy dziennie czesała I 

perfumowała jej w łosy , 
ó w pukiel w łosów Lukrecj i o'd 
nalazł kardynał Borromeo gdy 
przeglądał rękopisy tej mądrej 
i przewrotnej kobiety. Ka rdy 
nał doszedł także do tego, że 
pukiel w łosów należał niegdyś 
do poety Bemba, którego L u 
krecja namiętnie kochała. 
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dania i dowody ' t rzy ' 
szeregu miesięcy w kie* 
pieniądze przepijał. u ' 
karaneco już za podnbfl' 
stwa. ostatnio zaś posg 
nego przez prokurator* 
dzono w więzieniu. 

tarka H. Peyserówna. 
niczki sekcyj : 1) P r a ^ v 

cznej Kobiet — K S k a / 

•WkjJ . s i e narówni z nią z 
Ph z t

 b e z końca, wśród któ 
trudem można było u-

JJ* ^atek akcii: wvbu-
Irj l a z śmiech i wesołe o-

'>tzv\ iakieiś Drzerwie o-
dzisie jsze zebrani 1 ^ ge drzwi od balkonu 

Ki( 0^na , e s r o r n o ś ć - kłócąc się 

i t t a > ° W t a r z a r r i D d n u > z e 

,jptła m , e J s c a zaiete, — 
Przemysłu Kobiecego. U * v«< - niech D a n sam zo-
ctwa i sztuki czystej ^ *7 

szewska. 3) OrganizacJ ^ -Płaci łem za bilet na 
darstwa domowego ' * z

 r e zgóry. odpowiadał I 
rzanka. 4) Pracy Z a * * ^ . " H e ć mieisce' Prnw 
Kobiet - H. P e y s c r ó ^ ^ 4 l e ź c i a ^ ' , s c e - P r o s z « 
Sekcji Finasowcj — A - 1 „ , Kiedv , 

Komitet p o w y ż s z y . A ^ e t a ^ ' ^ ' e r p l i w . o 
żuje dziś w środę dii. s i c

 F r z ^ a bv ło zao-
o godz. 8 wiecz. w Sa|i P D o j r z a ) * b ' ę t 
ków przy ul icy P i o t r W s z y , J " a ma z ukosa 
102 ogólne zebranie Z J«. którT « d m K u s , ' a d f n a 

na które zaprasza < m i a 7 c : m u . ™7™ośa i 
organizacje kobiece f2n | e „ , S I ^ . 1 a k inni. ty lko 
wszystkie kobiety, k t ó ^ e m rx_7°. n , e i - kaszląc 
resują się twórczą p r ^ s o J 0 J n , . e «'ośno. By ł 
biet i jej znaczeniem * ] srarzec o czuprynie 
naszego narodu 

X , r 

gęstej i s iwej, ubrany jak za
możny włościanin. Jeeo twarz 
wygolona miała wvraz nieco 
przebiegły, a w chyt rych o-
czach błyskał płomień mło
dzieńczy. I chociaż bv ło mu 
niewygodnie na stołku, nie ża
łował , że go przyją ł . 

— Ach ! to oiciec Marson, 
powiedział w czasie antraktu 
jeden z w idzów do swego są
siada. Co on tu robi u l icha? 

— To samo co ' i m v ! — od 
powiedział tamten. Chvba, że 
przyszedł tu. abv zobaczyć 
swych synowców, tam naprze 
c iwko w lożv: ale zdaleka. 
edyż stosunki ich czułe nie są. 
Ci panowie są zbvt szykowni , 
aby zadawać sie z poczciw
cem, pomimo, że jest merem... 

Rozpoczęcie drugiego aktu 
przerwało ich" rozmowę i cała 
uwaga zwróci ła sie na sztukę, 
nieraz przerywana wybucha
mi śmiechu miedzy któremi od 
znaczał sie śmiech Onufrego 
Marson. bardziei hałaśl iwy od 
innych i kończący sie równie 
hałaśl iwym kaszlem. 

— Cicho! cicho!... wołano 
znowu. 

Biedak czyni ł daremne w y 
si łk i . aby sie powstrzymać i ca 
Jv czerwony, z czołem spoco 
nem. nie chciał Jednak opuścić 
swego miejsca. W drueim ak-
trakcie usłyszano, że skarżył 
się przed woźna na swych sy
nowców. którzv nie chcieli na 
wet patrzeć na nieeo. chociaż 
Doznali ero z pewnością. 

— Proszę pana. — przer
wał młodzieniec którv władnie 
nrzechodził — niech mi pan po 
zwol i ofiarować sobie mój fo

tel w p ierwszym rzędzie wza
mian za ten stołek? Jestem mło 
dy i nie obawiam sie przecią
gów. Proszę zaiać moie miej
sce, zrobi mi pan przyjemność. 
Uśmiechnął sie szczerym i mi 
łypa,,,uśmiechem. 

Starzec spoglądał nań przez 
sekundę i uśmiechnaf się także 
do niego. 

— Jak sie pan nazywa? .±3 
spytał go naclCe," 

— Anzelm Maran. — odpo 

wiedział.. , : •u . . ' & r 
— Dobrze, zapamiętam to 

sobie. Przyjmuję i dziękuje^ 
Anzelm zaprowadził sro na swe 
miejsce i odchodził. abv ,zając 
stołek, gdy włościanin go za
t rzymał : '.. jŁ.»atV»r.'S 

r - Chwi leczkę, /Vrt»Q^ie-> 
dział — Niech.oan przyjedzie 
do mr ie na śniadanie • którego 
z tych dni. do Mausseaux. Je
stem tam merem 1 kaźd» panu 
wskaże mój dom. T o bliziutko. 

Nastał kwiecień. Na .świe
cie by ło pełno słońca, a także 
w sercu Anzelma, ucieszonego 
z tego powrotu w i o s n y ^ j a k 
p rawdz iwy poeta, k tónrm lj>vł 
w duszy, choć zarahiał pędza
nie na życie, ślęcząc nad papie 
r ry$kami u notariusza. 

— A gdybym poiechał do 
Mousseaux. — powiedział so
bie w któraś niedziele rano. 1 
natychmiast w czvn wprowa
dził swe postanowienie.Wsiddł 
do dyliżansu, idaceco do ma
lowniczej w iosk i i prędko od
nalazł sielski, lecz wygodny 
dom starego Marsona. 

— To tuta j ! — powiedziała 
mu p rzpchnd^pca dziewczyn
ka. D r z w i by ł y otwarte, 

wszedł wiec do szerokiej sieni, 
wyłożonej, ccerłami: pomimo, 

że zadzwonił , nikt sie nie zja
wił.. Zdziwiony, zastukał do ja
kichś d r z w i zamkniętych, w y 
chodzących na sień i wnet 
ktoś, mu. o tworzy ł . I i v ł to pan 
bardzo przyzwoic ie ubrany, 
k tóry nie pozwoli ł mu wejść do 
pokoju. Jednym rzutem oka zo 
badzył duże łoże i starego Mar 
soną. siedzącego w niera. .* 

— Klient mól jest zbyt cho 
rv, abv przyjmować. — p o w i e 
dział mu półgłosem ów pan. 
przyzwoic ie ubrany, lecz jeśli 
oan zechce ml powiedzieć swe 
nazwisko, to mu ie powtórzę. 
Rad będzie; że ktoś eo odwie
dza. -

— Ależ ia nie wiedziałem... 
- ^ " w y j ą k a ł młody Człowiek... 
— nigdybym sobie nie pozwo
l i ł . 

— Kto tam? — sovtał Ma
son. 

— Anzelm Maran. — odpo
wiedział zawstydzony młodzie 
niec. — Doprawdy, iestem za
wstydzony. Nie raoełem zgad
nąć... 

— Niech wejdzie. — powie
dział chorv. 

Anzelm wszedł tak zmiesza 
nv, że nie wiedział iak się ma 
zachować. Stary wieśniak pier 
wszy wyciągnął ku niemu rę
kę. 

— Cóż za.szczęśl iwy zbieg 
okoliczności — powiedział. — 
Anzelm Maran, pomocnik ręjen 
ta. nieprawdaż? zamieszkujący 
nrzv ul icy Jean-Jacaues, w 
Maiolles? 

— Ale skad pan w ie? — py 
tał zdumiony. 

— Tegoż wieczora po tea
trze, pamięta pan? zebrałem 
informacje. Woźna znała pa

na... nie by ło wiec trudno. Nie 
zapomniałem o pana wygód 
nvm fotelu i moim marnym stoł 
ku. Kaszlałem strasznie... B y 
ł y to początki teeo przeziębie
nia, które teraz bokiem mi w y 
łazi... Jakim sposobem oan się 
tu znalazł — dziś właśnie? 

Nie mógł mówić dłużej, du 
sił sie. 

— Proszę pana. — powie 
dział do Anzelma ten. k tó ry go 
wprowadzi ł . — iestem notarju 
szem i wezwany no to. aby u-
porzadkować interesy pana 
Marsona. 

Młodzieniec zrozumiał I 
wstał, aby odejść. 

Minął tydzień, potem drugi 
i Anzelm nic iuż nie słyszał o 
merze z Mousseaux. którego 
postanowił raz ieszcze odwie
dzić wkrótce. gdv dostał zawia 
domlenie o jego śmierci od no
tariusza wraz z wezwaniem, a-
bv pofatygował sie do iego kan 
celarji w ważnei sprawie. Udał 
sie tam dość zaintrveowanv i 
spotkał sie ku swemu zdziwie
niu z dwoma synowcami, w i 
dzianymi kiedyś w teatralnej 
lbźv w Maiolles. 

— Panow ie . ' — Dowiedział 
notariusz po przywitaniu,- — 
wezwałem was. abv wam za
komunikować treść testamentu 
mego klienta, o. Onufrego Mar 
son nie potrwa to dłueo. 

I W Istocie, testament by ł 
zwięzły. Starzec zapisał dom 
swój w MnimseauT wraz zt 
w s z y t M o m ro rawfpra ł szpł- I 
ta lowi w Majolles. W y j ą t e k ' 

stanowiła kasa oeniotrwała, za 
pisana synowcom i stary fotel 
z jego sypialni , przeznaczony 
dla Anzelma Maran. 

Synowcy z trudem po
wst rzymal i sie od śmiechu. 
Wówczas notariusz, zgorszo
ny tern zachowaniem, w y t ł u 
maczył z powaga: 

— Panowie. Onufry Marson 
by ł człowiekiem bardzo zac
nym, ale oryg ina łem: w oba
wie przed złodzieiaml. w y m y 
śli ł sobie jako k ry jówkę dla 
swych pieniędzy ten stary fo
tel, k tó ry mnie! zwraca uwagę 
niż kasa ogniotrwała. Pan A n 
zelm Maran nie będzie żałował 
tego. że dziś pofatygował się 
do mnie. gdyż iako dowód 
wdzięczności za samorzutne od 
stąpienie mu wygodneeo fote
lu, w teatrze, nieboszczyk prze 
kazuje mu w spadku Inny. nie 
pozorny wprawdzie, ale jednak 
posiadający swa wartość... Pa
nowie, w fotelu t vm znajduje 
sie 30 000 fr . ! 30.000 f ranków! 

Svnowcv omal. że sie nie 
udławi l i z wściekłości, a A n 
zelm nie wiedział. czv śni. czy 
też potradał zmvsłv . 30.000 
franków... Czv to możl iwe. B y 
o to tak możl iwe 1 prawdz iwe, 

że kupił kancelarie swego p r v n 
cypała — Jest to z w y k ł y epilog 
wszystkich h is tory i wymyś lo 
nych zarówno Jak n rawdz l -
vvch — ożenił sie z iego córką 

Ona ma lat 20. on 24. Jest ł a 
dna i rozumna: bardzo łago
dna: ceni w nim noete. a on n-
waża ia za wcielenie noezii. 
Kocha*a sie bardzo I cóż nad to 
może być lep^pp-o? 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach, 

, Nafbliższą oteiojerą Teat łu 
Letniego będzie nowa konicdja 
Stefana Krzywoszewskiego p. t. 
„Panienka z dancingu". Autor 
„Hamelbeina" i ,,Pana Min i 
s t ra " 'da ł tym razem widowisko 
pełne życia, fantazji i humoru. 
W wykonaniu wezmą udział: 
Gorczyńska, Fertner, Chaveau, 
^Curnakowicz na czele zespołu. 

f W e d ł u j . danych statystycz
nych , ofiarą wypadków kolejo
wych w r. 1928 padło w Warsza 
w ie lub pod miastem 78 osób 
rannych I 57 "zabitych. W po
równaniu do r. 1927 Wynika, że 

-obecnie liczba wypadków 
zwiększyła się o 50 osób ran

n y c h i 12 zabitych. 
* * # 

Elektrownia warszawska wy
stąpiła do władz miejskich z pro 
jękiem wykorzystania zużytej 

•wody ogrzewanej z nowowybu-
dowanego , kąpieliska mięjskie-

. go przy ul. L e s z c z y ń s k i e j do na
pędu swych maszyn. Wpłynąć 

. to ma na tańszą kalkulację prą-

* + * 
Min . spraw wewnętrznych w 

porozumieniu z min. pracy i o-
p ick i społecznej wyjaśniło w 
okólniku do komisarza rządu m. 
st. Warszawy, że niema prze
szkód, aby sprzedaż ulicz
na owoców i słodyczy z 
gablotek odbywała się nadal 
,w tych samych godzinach, co 
w kioskach i budkach, t. j . od 
£odz. 9ej do 23ej. 

* * • 
Wydział techniczny magistra

tu ukc 'czył opracowanie p r o 

jektu zabudowy placów Inwal i 

dów I Gunwaldzkiego oraz łą

czącej ich A le i Wojsk Polskich 
ha Żoliborzu. 

* * * 
Faktyczne kierownictwo 0 -

grodem Zoologicznym w War
szawie objął dyrektor poznań
skiego Ogrodu Zoologicznego, p. 
K. Szczerkowr 1 i, do czasu roz-
s*-~"<Jntęcia konkursu na to sta
nowisko, ogłoszonego przez ma 
gistrat* 

Napad na robotnika. 
Policja poszukuje sprawców. 

Z Pabianic donoszą. 
W dniu wczorajszym o «o-

dzinie 7 wieczorem na wycho
dzącego z fabryk i Urbacl ia i 
Biera w Pabianicach przy ul i
cy Warszawskie j 116, Antonie 
go Popęda napadło 
czterech zamaskowanych osób 

n ików, 
k tórzy pobiwszy Popęda skra 

(s. e.) |dl i mu kilkanaście z łotych i 
I zbiegli w niewiadomym k ie

runku. 
Popęd uległ złamaniu lewej 

ręki i ogólnym obrażeniom. 
Przechodnie zawezwal i do ran 
nego lekarza, k tó ry odwiózł 
Popęda do szpitala. Stan ofia
r y tajemniczego napadu ciężki. 

Zawiadomiona o powyż-
szem policja wszczęła za zbie
g łymi opryszkami pościg, lecz 

na torze kolejowym. 
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Z Koronowa donoszą 
W okropny sposób popełni 

samobójstwo niejaki Telesfor 
Spychalski, rolnik z Koronowa. 
Śmierć pod kolami pociągu u-
ważał widocznie za najódpo 
wiedniejszą, to też w tragicz^ 
nym dniu udał się w kierunku 
mostu wąskotorowej kolei po 
wiatowej w Koronowie, uk ry ł 

jak dotąd bezskuteczny 1 Dal-jsię pod 'mostem,"oczekują"c"na 
sze poszukiwania t rwają. Jdc jścia pociągu z Bydgoszczy i 

JKRATECZKI . 

Ukochana - jedziemy nad morze! 
Romans z przeszkodami. 

bez przerwy, upor-Adela Szczepańska 20-letma 
dziewoja miała przyjaciółkę, 
taką od serca, czułą, wierną i 
zazdrosną. Ale Adela o tern n'e 
wiedziała, ufała 1 wierzy ła w 
przyjaźń Stasi Krakowskiej , 
serce jej bowiem by ło jeszcze 
niewinne i płoche. 

Po dniu pracowi tym należy 
się roz rywka . Poszły więc 
dwie przyjació łk i do cukierni 
Gostomskiego, aby przy pół 
czarnej i rurce z kremem, po
słuchać muzyk i . 

ROMANS. 
Zaczęło się t ak : 
Ta sama cukiernia Gostom

skiego, Adela I Stasia siedzą 
przy oknie, pod ścianą zaś pije 
herbatę młodzian przystojny i 
obiecujący, syn przemysłow
ca łódzkiego, p. Bernard K 
Ich troje. Ale Stasia czuje s ;ę 
zbyteczną. „ O n " bowiem wpa 

Warszawa sprowadza „fotomatony". 
Przechodzień w czarodziejskim aparacie 
może $ią fotografować w najrozmait

szych pozach. 
ru poddawana jest wywo łan iu , 
utrwaleniu 1 suszeniu. Po ośmiu 
m i n u t a c h wysuwa się z auto 

W najbliższym czasie W a r 
szawa idąc śladem Berlina 
„wyposaży* się'* £ w automaty 
fotograficzne t 
tony. które bec 

zw. .„fotoraa
i ustawione w 
alach najbar
lyeh przez !u 

"irłzł. Najpr 
Lódź nie pozostanie w ty le 

• j>również postara się o „k i l ka 
s z t u k V -" 
• Wyhałazeft oczywiście ame
rykańsk i , u • ' • • 
' W e wpó ło twar te j kabinie 
siada się na okrąg łym stołecz
k u 1-wsuwa w szczelinę srebr
ną, jednomarkową monetę. W 
kabinie pojawia się nadzwy
czaj jasne świat ło, palące się 
praez 

dwadzieścia sekund. 
i W t ym czasie stroi się dowol 
ne miny. ' \ " v c i g łową, przybie
r a - pozy tragiczne' lub senty
mentalne, zależnie od tempera
mentu- 1 „scenicznego" uzdol
nienia. Po wyjśc iu 2? kabiny 
czeka się osiem minut. W au
tomacie naświetlona taśma nad 
ewycza j świat łoczułego papie-

- X X 

matu. osjem fotograf i j w najróż 
filejszych pozycjach. Najlepsze 
zdjęcia :można dać do powięk
szenia, co kosztuje 2.50 lub 3.50 
mk., 

zależnie od formatu. 
„Fotomaton 'y" cieszą się 

wlelk iem powodzeniem, zw ła 
szcza kobiet, uważających się 
za fotogeniczne. Powiększenia 
zamawia się rzadko. Zazwy
czaj wk łada śle do torebki 
osiem fotografi j za jedną mar
kę I z dumą opuszcza nowocze 
sne. samoczynne atelier. 

Automaty fotograficzne w y 
rabiane są W Niemczech przez 
fabr. Siemensa na rachunek 
wielk iego koncernu angielsko-
amerykań3kiego. Jeden auto
mat kosztuje fantastyczną su
mę 20.000 mk. Mimo to specjał 
ny oddzfc* w fabryce Siemen
sa,' wyrab ia jący „ fo tomatony" 
ma 

zamówienia na cały rok. 

truje się 
czy wie i niedwuznacznie w 
Adelę. Ona płonie, rumieni sle, 
ale wz roku nie odwraca, on 
ma bowiem ' takie głębokie 
oczy ! 

On jest oczarowany. 
f i s z ę coś s ? y b k o na ser

wetce. 
— Chłopiec !,. proszę, - tę kar t 

kę oddać tej flacrhidjlae}* parfe 
pod oknem. 

Ona, wzruszona czyta •Hsf-| 
zawierający ty le gorących 
s łów. 

Czy jest na świecie kobie
ta, k tóra oparłaby się stó
wom. Czy jest na ś w i ę c i 
kobieta, k tóraby się nie w z r u 
szyła tern, że w y w o ł a ł a m i 
łość nagłą jak piorun, silną iak 
tysiąc koni parowych,, płomień 
ną l porywającą. 

Więc panna Adela odpisała 
że wprawdz ie jest Jej bardzo 
miło, ale tak bez pośrednictwa 
znajomych poznać stę z obcym 
mężczyzną nie wypada, ' że 
wprawdzie on Jej 'się również 
podoba, a jakże, ale, no (bo ja 
wiem) co powiedzą znajomi, 
ćo powie zresztą jej najbliższa 
przyjaciółka? 

On odpisał, zbijając jej ar
gumenty, ona znowu napisała 
i t. d. 

rodzice Anieli znaleźli na stole 
l is ty Bernarda K. Rozpacz, 
płacz 1 zgrzytanie zębów. Po 
powrocie Adeli do domu, za
miast przygotowań do wy jaz 
du , ' k t ó r y miał nastąpić w ie
czorem, głośna i p rzykra prze
prawa z rodzicami. Adelę zam 
kńlęló pdkojtr ar biedny 
pan. Bernard długo czekał na 
dwór cup .ftp> i łk j jchaną, aż w r e 
szcie zrezygnowawszy, po-
śżodłdUj 1 domu, postanawiając 
z. Adelą zerwać. 

Zdawałoby się, że historja 
na tern powinna się skończyć. 
W rzeczywistości by ło Ina
czej. Adela Szczepańska obu

rzona na przyjaciółkę, k tórą 
posądza o zdradzenie przed ro 
dzlcami je j gdańskich zamia
rów, zaczęła znajomym na 
ucho opowiadać o Stasi Kra 
kowskie j rozmaite brzydkie hi 
storje. Niby. że Stasia z W ł a d 
kiem... tego... a jakże... nawet 
wzięła od niego pieniądze... A 
ze Staśkiem I Romkiem także, 
tak, tak, z każdym podobno, 
k to t y l ko zechce, jak ulicznica. 

Stasia zaskarżyła Adelę do 
sądu o rozpuszczanie o niej 
hańbiących wieści . 

W dniu wczora jszym Adela 
Szczepańska skażana została 
na t rzy dni aresztu. 

D O P O L E K . 
Odezwa Komitetu Wystawy Pracy 

Kobiet 

Z A W I Ś Ć I M I Ł O Ś Ć . 
A Stasia Krakowska cier

p ia ła . Więc^pjga nie wzbudza,u 
nikogo zakMeresowania? T y l 
k a w s z ę d f f i H zawsze Adela ' 
Nie, ,*ile mogę na to. dłużej pa
trzeć. 

— Adelciu, kochanie, g ło
wa mnie bołl , •; zostań Jeśli 
chcesz,' ja pójdę do domu. 

I poszła. A Adelcla po chwl 
li wysz ła również.. Pan Ber
nard za nią I tak się jakoś sta
ło, że sóotkali s ię tła ul icy, za
częli rozmawiać I po paru t y 
godniach o k tórych kronika 
mi lczy plan by ł go tów : wy je 
dziemy do Gdańska, najdroż
sza. Ta fc r l ac r morzem śnić bę 
dziemy swój sen p miłości. 

Nie mogąc - codziennie w i 
dywać się, B e r n a r d ' : ! Adela 
układali p lany wyjazdu do 
Gdańska ł f s t o w r M St&sia Kra
kowska o wszystk iem wie
działa I knuła, jak i tw ie rdz i 
Adela, piekielny plan. 

Rankiem w dniu wyjazdu 

W maju 1929, r. zostanie o 
twar ta Powszechna'- Wys tawa 
Kra jowa w Poznaniu. Oddziel
ny'pawHort- zaimie Wys tawa 
Pracy Kobiet, zobrazowana w 
iak najszerszym zakresie, a 
więc sięgającym w przeszłość 
i doprowadzonym aż do chhwl l 
ostatnich. 

Ogólnokrajowa W v s t a w a ma 
zaświadczyć o t e ż y ź n i e , i wo l i 
polskiego ducha1: 0 trłćbl na
szych narodowych ukochań. Q 
zrozumieniu potrzeb c h w i l i : O 
nawiązaniu przeszłości z tęraź 
nlejszościa dla utorowania tfro-
g f p rzysz łym zd rowym poczy 
naniom. 

Od zarania dzfełów haśzych, 
Polka by ła twó rczym czynni
kiem wę wszystk ich sorawach 
rozwoju narodóweeo. Czynn i 
k iem, ' którego przeoczyć nie 
wolno, k tóry uznali, podkreśli l i 
wciągnęli w rubrykę prawd nie 
zabrzećza1nvch nasi h is torycy 
I rovśli.ciele. . . - M 

W niesłychanie ważnej do
bie, kiedy mamy przedstawić 
całemu światu nasza mvśl . siłę 
i potęgę twórcza, nasze doko
nania, zamierzenia. Drogramy. 
winnyśrhy stawić sle do robo
t y wszystk ie bez wv ła tku , 

W y t ę ż m y zeodnie ws2vst< 
kle' s i ły . abv zsumowanie tru
dów naszych wypad ło ku chlu 
bie naszej. Abv obieło wszyst
kie dziedziny, zakreślone przez 

Komitet W y s t a w y Pracy Ko
biet. 

Idziemy do pracy orzebo-
iem. Własnym trudem two rzy 
my dział W v s t a w v Kobiecej. 

Nie żądajmy nrczvlei pomo
cy. Dla pokrycia kosztów sprze 
dajemy żetony 1 I 10 złotowe. 
Każda Polka winna zaonatrzyć 
się w nie I popierać nabywanie 
ich wśród nałllczniejszych 
warsf \ łŁ*P#łeczCństwa. 

Badżmy wzorem solidnej I 
ofiarnej gotowości., w dokona
niu czynu.. .który ma 'zaśw iad 
czyć: cmmlwTa fttdSf kob ie tą 
oolska w ogólnej twórczej pra 
cv narodu. 

Komitet W v s t a w v Pracy 
Kobiet. 

Styczeń 192P r. 

wówczas nieśpóstrzeżonfj 
nil-o^D, ( rzucił się,.-* ' 
ś!ady wskazują — pod koła paroyrpj 
przyczem poniósł śT" 
miejscu". Pociąć włók1 

cze na przestrzeni o 
aż wre-zcie, gdy v."WL 
jeden wagon, maszynista 
mał pociąg i dopir-
slraszny widok prze 
oczom służby kolejow 

zdobyła w 
Jeszcze o niei 

Pabianicka Burza, która v 
eh o mistrzostwo klas' 

pokonywała swoich prze 
ników z łatwością i uzyski 

i ^,cVt/rnwan'f'a rekordowe rezultaty ( I i 
nL4Hn nn̂ Tni, X 3 ) n e a

 4 : 0 - Concordja 7 : l i nie do poznania f o V % z e d l S Z y do gier pólfinało 

znano denata, dopiero , , . , , „ r>.„ A-r^<* ; „ " Tndl̂ ze i zbyt młodym Bic dzsnia i zeznania z n m m . , . J • . 
o r a z ubranie lejiô  u s t t j j , Z J ; " d z i - „ L e " ^ 9 . n 

jest t o Telesfor S p y c ^ f L ^ i . albowiem juz 
„„™cf.,i n o m^iscuR^Pnych spotkaniach doszł: 

ciąg pozostał na m e )s<^ w d ' dawnei formy 
przybycia komisji %tPr,,„- e ] a a "eJ I u« 
lekarskiej - a . p a s a ż e * ^ " 1 6 , na neutralnym bo 
Hali R : „

 1 'I? bokola zgierskiego wy-
nJ „ o Ho mJ ait*r C z y f a

 s o b ' e klasę A. puszo do mia«w| K : , _ D , _ _ . „ 
Przyczyna t a m o b ó j s t ^ , b ' i ą c Bieg 5:0 
znana, ale jest wiadotf-j 

ł "listrza klasy „ B Sovchalski 

f u r i i vt . "*''"• " ' ^ o : u * 
j r t i z s z e d ł finał, walka o ty 

. d 0 | | " mistrza klasy „ B " i zdaws 
cierpiał «• >y s j ę < j ż B u r z a odnosząc 

nerwowy i ^ d w j l rezerwową drużyną' Ł . T 
objawy choroby u r n y * G. _ w Pabianicach tai X — leniały rezultat 10:0. ze 

^ - u H ten w Łodzi również po-OStrOZn i prócz miejsca w klasie 
"~arnie 

klasy 

przv 
staranno-

G . 
w sprawie m 

Z M dyrek tOramJ^ e
 również i ty tu ł mi 

twórni f i lmownsta ło 
się jecjriak inaczej: pi 

Policja a r c s z t O « . n ' c / a n ' e zbyt pewni sipb'( 
o s z u s t a . n \ ^ j e c h a l i pokonani r 

7 w i « niepotrzebnie za-
Z Warszawy d o n o s * 1. czas na wyznaczenie t r « 
W mieszkaniu osobtf j o spotkania. Do t r z e c i e j 

dającego się za inżynier* otkan l a pabjaniczanie 
kiego, dyrektora ^ , l ° W a l i s j c z 

wytwórn i Klmotirt ą. 
znaleziono zaginioną pj Drużvna Burzy osłabions 
dawnym czasem 16-Ie* ( ^ 
fanję M., w stanie poi» , B C 
(lodnym. Inżynier, jak B • *mu 
zało, jest zwykł \Tn ho'" 
rem nazwiskiem Pctryl 1 ^ 
ry pod poTorcm anj*» ^ ^ ł z k u z niedzielnym 
do szkoły f i lmowej * J S « ° i t ^ t u ł m i s t r z a ^ las \ 
siebie w Sa-borze SW K ^ r y jak wiadomo zakon-
i przywiózł ją do StryJjŁL ! c . 
knął w mierzkąnii i i 
r>rzez k i lkanaic ie drił." 

,« i""'-rtowa ,nOf 
a uwled*z:^ną, odd?- 1^ 
tern pod ppieVę matkŁ 

Małoletnia 
dzięjka. 

r.ia Zofia Czech ułfii 
P io t rkowie na szkodę-
Bauera dwie \obracd 
dwa pierścionki zlote*^ 
rebke damska I ?b\€vtĄ 

Zdrowe zęby zdrowy żołą 
Doniosłe zarządzenie min. ośwt 

zwycięstwem Burz* 
b'anickiej nad ŁTSG. w sto-

f i k u 5:3. dowiaduiemy się 
zarząd .ŁTSG. zakłada nro-

tt do Wydziału Gier i Dysc\> 
tiy, z powodu tejro l i boiskc 

Wyznaczenie tei 
mistrzostw 

A/owi łódzcy są 
Polski Związek Bokserski 
znaczył terminy bokser-

c n mistrzostw okręgowych. 
f « Przedstawiają sie naste-
PaCo: mistrzostwo Poznan'a 

2 ' 3 lutego w Poznaniu. m»-
zostwo Śląska 16 1 17 luteKO 
^Mysłowicach, mistrzostwo 
W 8 i 10 luteRO w Łodz, 
"ostwo Lwowa 9 I W W" 
1 we Lwowie. Poza I 

Z Warszawy donoszą: 
Władze szkolne w y d a ł y za

rządzenie pbowiazkoweco bada 
r.ia zębów dzieci 

przez dentystów szkolnych. 
Dzieci mające źensute zeby. kie 
rowane beda do nalbliższesro. 
ambulatorium Kasy Chorych, 
celem przeprowadzenia lecze
nia. ' 

Obecnie Min is terstwo Oświa 
x x 

l 

P 
Powieść. 

—x— 

Gdy wvchodzoną całą kupą z 
b ,za szafy", ani chciał słyszeć, 
aby go Werner odwiózł spać do 
domu, 

\;' A k t o r aż się nieco zaniepo
koi ł o przyjaciela. 

Nigdy go nie widział tak pod
nieconego. 

—•>. Jedziemy, Władziu, do 
".^Leśniczówki" — wołał Ramor 
»— I panie z nami! Nigdy nie by
ł e m tak szczęśliwy, jak dzlśl 
i a r n a i sil 

- ,>Kompletnie p i jany" — po
myślał aktor o swym przyjacie
lu. 

— Tak rai dobrze z wami tak 
'dobrze — dowodził Ludwik, 
trzymając' się z dwóch stron ra
mion Mańki i Frani — Nie opusz 
Czajcie mnie! 
. Szli środkiem ciemnej, wy-
bohjtej u l iczk i ku samochodowi, 
k tóry .czekał na nich na rogu. 
Samochód był ty lko na dwie 
osoby, więc dwa) przyjaciele i 
dwie przygodne ich towarzyszki 
ledwo się pomieścili. Postano
wiono natychmiast wziąć jesz-

, cze po drodze drugi Wehikuł, ja-
i k i ty lko pierwszy spotkają. , 

— Stop! — zawołał w pew
nym momencie Werner, całkiem 
zduszony i dziwacznie powygi
nany w ciasnocie małego auta. 

Spostrzegł dorożkę, stojącą 
melancholijnie pod jakąś zam
kniętą (na oko) kawiarnią. 

— To ty, Władziu, zostań w' 
aucie — zaproponował mu Lud
wik, a ja z panną Manią poje
dziemy dryndą. Mnie tu dusz
no! Potrzebuję powietrzni 

Gdy Ludwik z Mańką ruszyli 
dorożka ' a taksówką w stronę 
rogatki Belwedcrskiej, Mańka 
przytul i ła się do niego 1 powie-
działa: 

— Ej , panie ten ! Po co pan 
się tak trapi szukaniem tej ja
kiejś Jadzi? Potrzeba ci dziewu 
chy? To bierz n ^ i e . Zobaczysz, 
czy pożałujesz wyhoru... 

Ramor był bardzo pijany. Na 
wspomnienie Jadzi ogarnęło go 
pijackie wzruszenie. Zaczął pła
kać. 

— Ach, panno Mado, panno 
Marjo — wołał obejmując za 
szyję swą sąsiadkę w dorożce. 
— Jadzia! Jadziulka! Pani te
go nie rozumie, ale ja ją ko
cham! 

Dorożkarz z kozła zerknął 
nieznacznie za siebie. A le Mań 
ka to spostrzegła i krzyknęła: 

— Te, sałata I Co się tu oglą
dasz?-Patrz na ogon szkapy, bo 
wjedziesz na latarnię. Nie twój 

zasmarkany interes, co pasaże 
ry robią. 

Dorożkarz skonfundowany, 
podniósł kołnierz, nasunął da
szek czapki na oczy o popędził 
konia batem. 

— Ja paftu mówię zachwa 
l a ł * '«lę Mańka — że • 'byłbyś 
pan miał ze mnie pociechę. 
Mnie tam, widzisz pan, chłop 
nie nowina, więc byłabym c i 
wierna. Na innegobym nie spój 
rżała. Namyśl się pan. I bez 
szukania już mnie pan masz. O! 
Bierz jak swoje. 

— Kiedy, kiedy... — bełkotał 
pijany — nazwisko m i się nie 
podoba. 

— Jakie? 
— No pani nazwisko... Samo-

gonka. 
— To nie nazwisko, to taki: , . 

pseudonim. Przezwali mnie tak. 
Ale ja mog ; kp-rłej chwil i prze
zwać si? dla pana inaczej. Mo
żesz pan na mr '» wo!^ć, Jadzia. 
Nie będę się gniewać. A jeżeli 
Samogcnka ci się nie podoba, 
mogę się nazywać choćb" księż 
niczka Bourbon. To tyl ło) u was 
trudno zmienić nazwisko. D 
nas to wszystko jedno, jak się 
kto wabi. Jeżeli ze-^eę, dosta
nę paszport na jaką chcę. Te 
utrudnienia paszportowe to do
bre dla frajerów. U nas nie trza 
ż 4 nych kv. ralifikacyi, ' »-dnych 
metryk i w godzinę dokumencik 
mam cacy, że nawet starszy 

sędziowie 

przodownik policji nie pozna, że 
to swojej roboty. 

— Powiedz mi, Jadziu — py
tał melanchol jnie Ludwik, o-
parłszy głowę o jej ramię — dla 
czego ciebie przezwali właśnie 
Samogonką? 

— Że niby nie jestem reje
strowana, i ak jak samotfonka; 
źe jestem mocna jak ta gorzała 
domowej fabrykacji i że chło
pom głowy zawracam, jak ona. 

— Masz rację, Jadziu — po
wiedział Ramor do Mańk i — 
sam czuję, że albo samogonka 
przez małe „s " , cośmy ją wsta
wia l i ,,za szafą" zawróciła ml 
faktycznie w głowie, albo ta 
przez duże ,,S", (wskazał pal
cem na jej nos) co mi dosłownie 
zawraca głowę; ale z tego nic 
nie będzie. Jestem wstawiony, 
ale nie do tego stopnia, żebym 
dał w siebie wmówić, iż Jadzia, 
Mańka, lub księżniczka Bour> 
bon jest jedno i to samo. 

— Wierz mi pan, że to jadno 
i to samo. To ty lko męskie złu
dzenie każe mówić: „ t a " , albo 
żadna". 

— Tamta, albo żadnal — wy
krzyknął Ludwik, myśląc o po
szukiwanej napróżno Jadzi. I 
okrzyk ten co minutę powta
rzał, upominany przez po;terun 
kowego, aby mitygował się 
nrzed Belwederem w swych za
pałach, i _ 

Gdy zaj'echali przed Leśni

czówkę długb Im nie otwie
rano. Było jeszcze za wcześnie 
na ten „ ranny" lokal , nietrafnie 
zw .ny „nernym", w którym za
bawa dopierb o świcie się za
czynała. 

Wreszcie ktoś zaczął przez 
„judasza" w bramie I ta się o-
tworzyla na przyjęcie auta i do
rożki. 

— Jasiu! — zawołał Werner 
do atletycznej h«"łowv gospoda
rza. — To ja! Uwrela port ! — 
ki\;cząc język francurki wybit
nie nadwiślańskim akcentem. 

Na sali .miejscowe damy do 
towarzystwa pośpiesznie różo
wały sobie usta w lusterkach, 
zaimprowizowawszy sobie na 
poczekaniu toalety ze stołów 
restauracyjnych. 

P e r d u t t o i t a I i a n o, jak 
go Werner nazyv. - 1 , m a e s t r o 
B i a n c h i, przetarłszy oczy po 
drzemce w gabinecie, stroi ł już 
swoi* <f5*»,-e na przyjęcie pierw
szych gości, 

— Dopóki nie zejdzie się tu 
gromada pi jaków — powiedział 
atkor — zainstalujemy się w 
salonie bufetowym. 

— Już się zeszła —• zauwa
żyła dowcipnie jedna z miejsco
wych dam do towarzystwa. 

Nim Inni pijacy z miejskich 
dancingów i nocnych lokalów 
zdążyli zajechr^ r od Leśniczów 
kę — tpwarzystwo z ,.za szafy" 
od cioci Balkon zdążyło za ro-

t y toczy rokowania z M f «o\vi ^ z , ° - s t a , i 

stwem Pracy I Ooieki Ą d o
 T0^ry^ek o m l -

nej. aby dzieci rodz i cń# H l A / A i r T f t ł l 
bezbieczobycb W KasJW * * W Q J l £ U 4 ( 
rych mojrły także ko r ^ l WKłnmlt i 
ambulator iów. ' Jak „ . w s t c f P u ' 1 

W tych mlciscntf* Ofowi f, o w l a d u ] e m y dwaj 
edzie niema dentystów . >^ie p . n l a r z « Mdzcy człon-
nych. obowiązek badał 1. którTl Z y b e r t ' B r a u * 
bów spada na lekarzy. 1 htcDn„„Yf, b a r w a c h Resursy 

dłuższy 
^ s t ą p i l i do Unionu. przez 

"eiegacl łódzkich 
Tak, że kiedy pano^TOne J> ' e dowiaduiemy, na 

damy, zjeżdżający się Pf«r e n

e

H

b . r a " i e Lieri P. Z. P. N., 
przed rogatek, zajęli f|»cą ^ b e dz ie sie w nadcho 
wszystkie stol iki , z n a j d t f i t b i J t ł . 19 stycznia r. 
w bufetowym po' o;/< J ^ , ' n 1 łódzkich klu-
rzystwo, k t ó r o •••ÓAndm 
wcześniej 

po 
któro się 

zainstalować-

łej zabawie. 
TĆ 

Al. 

TEATR MIEJSKI. 
„dramat dworski" O. miało już zamiaru prze^ 

do oddzielnego g a b i n e t * ^ ^Werko w roli tytułowej i 
Ak to r , jak zawsze i ^W, ^ ^° b°ie wieczorem po cena 

okoliczności, prowadzi ' "p \ > t f t . " ' e < l z l e l « wieczorem oraz po 
..tlilMrelt

 n a s t epn*8° tygodnia. 
A b

 y u l2owe walne, 
an^zono ochoczo, i ł J ^ f o a d n , , , t . . . 

wirowe tańce ze s w e * ' | ^ t e i , ^ / f . ł r w l y b * d r i

J

e d z l ś o r ! 

mi, ale Werner z o r j j ^ M l u a J 1

1 , w n l e d ' w « • « 
kotyljona z f i g u r , - ? , # Do ^ ^ " i ' Przedstawili 
„białego w kratką" . [ N j f l 
białym z racji świtu, W ™ 
cego się przez sztory 
Zaś i,kratkowałość" t - ? • . ^ • \ r - l . . i . • 
gała na tern. iż wodzirei JL. *b*ti Teatr Kameralny wyst 
taktów dawał l i ^ ' o or»\kz "J Îentowaiiego poety i drama 

\ t ^ " ^ k l e M p. t. „Murzyn * 
•or," księgarza Konrada He 

białym z racji świtu, w d j 
cego się przez sztory W { V 

Zaś i .kratkowatorć" tejJ<J w "EAT** V A M E R A L N \ 
• 

„Stop! " — która n 
mil! la, a tancerki 1 tanc* ; 

do tał tu wypić * " • (, 
z kropelk." i w W- ł ke ' 
\ Ik b r P ł bardzo luźny ° . 
ochoczej zabawie. Cbse1? 
humor swego Vnrr<^-^ 1 

bard i j mu zazdroScif i "yfcy 
v i v r e'u. Konstatował ' r 

nenvzadowoleni:-". i*'"*c 

moc-o podchmielony 
iest j -go ostatnia 

,i!k 
odzaju, td. * 

T»»« wrm i'i-iiiu\ia IIL 

kichał Znicz, Jego łon« _ 
B racyi Ż y s e r u l e J a n Bolecki. No bh,Jną

 Przygotowują pracowni* 
A " tor r ° . z p o c z « ' a i u i sprzedaż bile 

A n ł « i i Słonimski przyjazd 

l c Zor e m

 p a n a Prezesa" grana 
(cen ^ P i ą t e k l w s t > b o t e 0 1 5 0 d s 

Połurty M i ż o n e ) I w niedzielę o 
w cz 

t a f t de] la * a r t e k o s t a tn 'e^ powtórzeni* 
"Cztowifjc, łsWieTzc 1 cnot 

file:///obracd


głowy i nó9: 

kolejowym. 
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S P O R T 
wówczas nieśpóstrzfcżonfi 
ni io^D, ii.MCIL się — \f\ 
ś!ady wskazują — 

pod koła parowóz** 
przyczcm poniósł śffliJJ 
miejscu. Po=iąf wlókł • 
cze na przestrzeni około'; 
aż wre-zcic, gdy f 

jeden wagon, maszynista 
mał pociąg i dooir-o * \ t 

straszny widok prze 
oczom służby kolejowi 
k i denata zmasakrow: 
nie do poznania, gło 
odcięte. Początkowo 
znano denata, dopier*-
dzsnia i zeznania 
oraz ubranie tegoż ua* 
jest to Telesfor SpycJ^ 
ciąg pozostał na mieji 
przybycia komisji 
lekarskiej — a pasaiO 
dali się 

pieszo do miarf*J 

I 
zdobyła w trzech grach. 

Jeszcze o niedzielnym meczu. 
Pabianicka Burza, która w 

o mistrzostwo klasy 
pokonywała swoich prze-

ników z łatwością i uzyski-
a rekordowe rezultaty (Ha 
nea 4:0. Concordia 7 : 0 . 
edłszy do Kier półf inało

wi załamała się na słabym 
*cze 1 zbyt młodym Bic-
o» z Lodzi . Lecz ty lko na 

krótki , albowiem już w 
epnych spotkaniach doszł3 
* do swej dawnej formy ł 
tecznie na neutralnym bo-

Sokoła zgierskiego w y 
s z y ł a sobie klasę A, 

ZNANA, ALE jest WIADOFFŁ 

Snvchalski cerp ia ł ^ Ł.. s . t r z a k | a s v « B " i zdawa 
walka o ty-

t JP/ s i ę - i ż Burza, odnosząc 
nerwowy i z-K-d-<•><JJ d rezerwową d rużyną - Ł . T. 
objawy choroby umysw G. w pabianicach tak 

X — Ipaniały rezultat 10:0. ze-
jj H teti w Łodzi również po-

O S t r O Z n l * pa i prócz miejsca w klasie _ rłtfrolrłnraiiy b a r n i e również i ty tu ł mi-

Stało się jednak inaczej: pa 
niczanie zbyt pewni sieb :c 
•odzi wyjechali pokonani, a 
.p- 1 D. niepotrzebnie za-
1 1 czas na wyznaczenie t r *e 
*o spotkania. D o trzeciego 
Wania pabjaniczanie 
, t 0 * a l i się 

twórni filmo 
Policja a reszto 

oszusta. 
Z Warszawy donoszftf 
W mieszkaniu osobn* 

dającego się za inżynidj 
kiego, dyrektora 

wy twórn i KImo*<i3. 
znaleziono zaginioną p ' ł Drużyna 
dawnym czasem 16-fe^i 

przv-
staranno-z całą 

Burzy osłabiona 

Łuczakiem i Gahlerem. którzy 
z powodu kontuzyj na poprzed 
nich zawodach pozostać musie 
li w domu, w składzie: Szkalej 
Zobel, Rauchert, Krzemiński. 
Otto, Górski. Szynk," Heine-
man, Wildeman I I . Lauer. W l l -
deman I, wyjechała z Pabjan'c 
samochodem. Z zawrotną szyb 
kością samochód mknął na
przód, aż tu, fatum chciało. (2 
k!m. przed Zgierzem) przy 
przedniem kole samochodu pę
kła guma. Zawodnicy chcąc 
nie chcąc zmuszeni byl i dalszą 
drogę odbyć pieszo. Zdyszani 
0 godzinie 11-ej wpadają na bo 
isko, a już 15 minut później 
stoją wszyscy na boisku goto
w i do walk i przeciwko temu 
samemu składowi rezerwowej 
drużyny ŁTSG., z którą wa l 
czyl i dwa tygodnie temu. 

Zdeprymowani gracze L. 
T. S. G. oraz gracze z „ekstra
klasy Ł T S G . " po zakończo
nych zawodach wszczęli bóikę 
z sędzią n. Kraehulcem. k tóry , 
widząc zbvt silną przewagę 
zmuszony by ł szukać schronie 
n!a u policji. 

Na zakończenie dodać w y 
pada, iż pab'aniczanie mistrzo
stwo klasy , .B" zdobyli w 3-ch 
grach, uzyskując 4 przeciwko 
2 pkt. i rekordowy stosunek 
bramek 15:4. L . 

- v..r! C H O * Sir. 5 

G. zakłada protest fanję Mu w stanie P°̂ Ł» \ 
Godnym. Inżynier, ink *T 

^ • I Z S S E K l Ą * w s P ™ w ' e m e c z u z B u r z ą -
ry pod poborem a n M * * z w ' ą z k u z niedzielnym 
do szkoły f i lmowej ' f g " 1 0 ty tu ł mistrza klasy 
siebie w Samborze 

Ste» ^ o r y jak wiadomo zakoń-
i przyw iózt ją do S t r v l « - r s | e zwycięstwem Burzy 
knąl w mieszkaniu i Ł K , " 1 ^ nad ŁTSG. w sto-
nrzez kilkanaście dnC'W_ ft-3-"-- - ' . towano, 

tern pod opiekę matki, L z D°wodu teg'o"li boisko 

Sokoła zgierskiego na k tó rym 
odbywały się zawody nie zo
stało 

oznaczone liniami 
w myśl obowiązujących prze
pisów. Sprawa ŁTSG. rozpa
t rywana będzie najprawdopo
dobniej Jeszcze orzed walnym 
zebraniem ŁZOPN-u. 

i 

ma 

i . . . duismi I A'111 CIIIILIII U Ł U R N - U . 

i»ti i i w y 2 n a

f

c z e n i e terminu bokserskich 

m u m u A t Ą P o ™ " U o d z c v s*<tziov»e ringowi. 
Zofia Gz tch » k r f s n a c z v ł Z w | ą z ^ 

Piot rkowie na szkodo l ich m". t e r m m y 
Bauera dwie \obracxWjre P r z e J 
dwa pierścionki złote <fJąco 
robke damska I 7b\6v1Ą 

Bokserski 
bokser-

^ 's t rzostw okręgowych, 
stawiają się naste 

i 3 Mistrzostwo Poznan'a 
' " ^ o w Poznaniu, m'-

S,««ska 16 i 17 lutego 

zdrowy ż o ł ą i g ^ U ^ 
zenie mm. oŚYnttZK&r&FlS, 
Ity toczy rokowania z M *8owj 
-stwem Pracv I Opieki S" 

Dwaj czołowi kolarze 
k ° i . . . , . w * * W l » do Umonu. 

mistrzostwo 
lutego w Łodz i 

zostali sędziowie 
do rozgrywek o mi 

strzostwo okręgowe, a miano
w ic ie : zawody w Poznaniu sę 
dziuje p. Baran, zawody na 
Śląsku p. Landeck z Łodzi, za
wody w Łodzi p. Snopek z Ka 
towic, wreszcie zawody we 
Lwow ie p. Sadłowski z Kato
wic. Po zakończeniu rozgry
wek o mistrzostwo okręgów. 
Polski Związek Boks. przystą
pi do zorganizowania zawo
dów o mistrzostwo Polski. 

W tych mleisco' 
gdzie niema den tys to* 
nych, obowiązek bad* 
bów spada na lekarzy 

ut , i. 

"o sekcja tego klubu została 
znacznie wzmocniona gdyż 
kolarze ci po 3-ch miesięcznej 
przerwie będą już mogli wystę 
pować w barwach Unionu. 

\ J [ , . S | 5 dowiadujemy dwaj 
kolarze łódzcy człon-

. .* Kesursy, Zybert 1 Brau-
!Vstl« y w barwach Resursy ,4slU5owaIi! p r Z e Z dłuższy 

wstąpili do Unionu, przez 

"fclegaci łódzkich klubfiw ligowych. 
Wafne zebranie w Warszawie . 

a k R i B 'bów l igowych wyieżdżają: z 
ramienia Łódzkiego Klubu Spor 
towego pd. Konooka I Skibicki . 
zaś z ramienia Klubu Turys tów 
nn. Onze I Głażewskl . 

Pod powyższym tvtułem u-
kazała sie w nakładzie 100 tys. 
egz. broszura prwnaeandowa 
Powszechnej \Vvs tawv Krajo
wej w bardzo DODularnej for
mie, traktująca o wszelkich za
gadnieniach związanych z orga 
nizacia. urządzeniem I celami 
wys tawy . 

Broszura ta Drzeznaczona 
specjalnie na szerzenie zainte 
resowania wys tawa wśród mło 
dzieży szkolnej i szerokich mas 
ludowych, zawiera aoel 

do wszystkich wars tw, 
abv tłumnie Dośnieszvłv na Po 
wszechna Wys tawę Kra jową 
która przez wszechstronne ziiu 
strowanie dorobku narodowego 
na polach naukowem. orzemy-
słowem. rolnictwa, handlu i 
sztuki, pozwoli im bezpośrednio 
nabyć przebogaty materiał do 
obserwacyl naukowych i pogłę 
hienia wiedzy. Dalei broszura 

traktuje o oreanizacii wyc ie
czek, ulgach dla zwiedzających 
miasta Poznania i udziela wska 
ztfwek przy układaniu planu 
marszruty turvstvcznei dla u-
dających sie na wystawę. Bez
pośrednia interesuiaca wszyst
kich przyjezdnych kwestia kwa 
ter potraktowana iest również 
informacyjnie szczeeółowo. Ca 
łość broszury zamvka załączo 
uv najnowszy plan wvs tawy 

z lotu otaka. 
z opisami. 

Spodziewuć sie należy, że 
broszura ta. przechodząc z rąk 
do rak. dotrze do naiodlcsjlei-
szvch zakątków kraiu. a uświa 
domfwszy szerokie w a r s t w y 
społeczeństwa o znaczeniu Po 
wszechnej W y s t a w y Kra jowej 
oraz o konieczności iei zwiedzę 
nia. w dostateczna" mierze speł 
ni swój cel. 

„Czarny Anioł" 
na ekran ie „Capi to lu" . 

George Fitzmarice. czy l i 
uosobienie żelaznej logiki ekra 
nu, postanowił w y r w a ć szmat 
dziejowej przeszłości, ożywić 
go i rzucić przed 

głodne oczy mas. 
Zadanie to zreal izował re

żyser w zupełności. 
„Czarny anioł" — nawe t .w 

szczegółach — to ogrom pra
cy wycyzelowanej . W filmie 

tym znajdujemy te sceny, k tó
re pamięć nasza zachowuje po 
to, ażeby ich nigdy nie za
pomnieć. Mi łą niespodziankę 
sprawi ł Colman. znany dotych 
czas przeważnie z komedji, ja
ko aktor zgoła przeciętny. 

Fi lm cechuje staranny układ 
i umiejętny dobór u tworów mu 
zycznych. (e) 

„Chata wuja Toma" 
na ekranie „Apollo". 

Piękna powieść Harydy Bee 
cher Stowe została sf i lmowa
na 1 to, przyznać trzeba sfilmo 
wana dobrze, z zachowaniem 
charakteru epoki, z wiernem 
odtworzeniem 

g łównych postaci powieści. 
Coprawda czas akcji został 

przesunięty o kilkanaście lat, 
aż. do epoki wo jny o zniesienie 
niewolnictwa. 

Jest również pewna nieści
słość w samej akcj i , ale to 
szczegół drugorzędny wobec 
rozmachu I skali obrazu. Nie
które epizody są wykonane z 
maestrią. Scena ucieczki nie
wolnicy z dzieckiem po krze 
lodowej jest wykonana wprost 
po mistrzowsku. 

Czarni aktorzy wywiąza l i 
cię ze swych ról może najle
piej. Natomiast postać Szymo
na Legree (Georges Siegman) 
została na filmie przeszarżo-
wana. (e) 

_ v _ 

się dowiadujemy, na 

I H i T a n i e L i e i R z - p - N -
odbędzie sie w nadcho-
sobote. t l . 19 stycznia r. 

£g'egacl łódzkich klu

mi, ale Werner 
kotyljona z f ićnrr— i , 
..białego w kra tkę" . (N»^ 
białym z racji świtu, w«U 
cego się przez sztory w y 
Zaś „k ra tkowato fć " t e j * 

gatką rozgościć się, jak1| 
w domu. 

Tak, że kiedy pan 
damy, zjeżdżający się 
przed rogatekt zajęli 
wszystkie stol ik i , znajd 
w buletowym po' n'" 
rzystwo, któro się ^ 
wcześniej zainatalowft*£_ 
rr.iało już zamiaru przd 1 ' | ^ 
do oddzielnego g a b i n e t * L ' 

Ak to r jak zawsze i
 v'J*h' Z M ) D o t « wieczorem po cenach popular-

okoliczności, prowadzi ł ! * M o r ^ ' ' ' ' w , e c z o r e m o r " * ° r " M t a t n l 

łej zabawie. - 1 n» s ł w I W» t y i w d n i a 

Tańczono ochoczo. IJJfoadway" B r a r y b e 4 r l e d z I ł o r a z w p , ą t e k , 
• • w sobót, 1 w niedziele o godzinie 4-ej 

Sobotni* przedstawienie dane be-
0 0 Mflach. najntószych. 

Kurs instruktorski 
obrony 

przeciwgazowe/. 
Komitet Wojewódzk i L. O. 

P. P. w Łodzi urządza kurs dla 
instruktorów 1 oreleeentów z 
dziedziny przeciwgazowej. 10 
osób najlepiej kończących kurs 
pojedzie na koszt L i d do W a r 
szawy na miesięczny kurs do
kształcający. Kurs rozpocznie 
sie 4 lutego r. b. i t rwać będzie 
14 dni. Kończyć go moeą zaró
wno kobiety, iak f mężczyźni. 
Zapisy do dnia 25 b. m. w biu
rze Kom. Wolew. L. O. P. P. 
w Łodzi. ul. Piot rkowska 67 od 
godz. 9 do 3 po ooł. Nauka bez 
nłatna! ^ . 

s 

0 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.26. "Zurych 58,20 
Berl in 46.825 — 47.225. wyp ła 
ta na Warszawę. Katowice i Po 
znań 47.05 — 25, Wiedeń czeki 
79.64 — 92. 

G I E ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : Nowy Jork 4.85.04. Holan
dia 12.09 28'32. Francia 124,16. 

Belgia 34.901. W łochy 92.72, 
Niemcy 20,41 Szwaicar ia 25,218 
Praga 163 13 16. Wiedeń 34,45, 
Warszawa 43.26. 

Parvż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.16. Nowv Jork — 
25.59,5, Szwaicaria 492.00. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.78 — 93. czek na Londyn — 
25,01,5, telegraficzne wyp ła t y 
na Berl in 122.447—753. na War 
szawe 57.76 — 90. 

Nowy Jork. Notowania koń
cowe : Londyn 4 48 31/32. Pa
ryż 3.90 5 8. Berl in 26 27,5. Wie 
deń 14 07. Praga 2.96. Warsza 
wa 11.25. 

B A W E ł NA. 
Liverpool . 15. 1. Amerykań

ska. Zamkniecie: Styczeń 10.42 
luty 10,44. marzec 10.47, kw ie 
cień 10.49. mai 10.52. czerwiec 
10,48. sierpień 10.38. wrzesień 
10.34. październik 10.39. l isto
pad 1024, grudzień 10.25. 

L iverpool . 15. 1. Egipska. 
Zamknięcie: Styczeń 18,73, ma 
rzec 18.97. mai 19.11. lipiec 
19.18. wrzesień 19.10. listopad 
18.97. loco 19.30. 

Nowy Jork. 15. 1. Amery
kańska. Zamkniecie: Stvczeń 
20,14 — 17. luty 20. 17. marzec 
20.20 — 21. kwiecień 20.21. maj 
20,22 — 23. czerwiec 20.03. If-
piec 19.84 — 85. sierpień 19,71, 
wrzesień 19.59. październik — 
19.47. listopad 19.50. loco 20 40. 

Nowy Orlean. 15. 1. Amery 
kańska. Zamkniecie: Styczeń 
19.54 — 55. marzec 19.56 — 57, 
maj 19,61 — 62. lipiec 19.51, paź 
dziemik 19.03. loco 13.36. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 16. 1 — Tranzak-

cje na Giełdzie Zbożowo-Towa-
rowei ra 100 kg. fr. st Warsza
wa. Ceny rynkowe: żyto 34.50 

- ŻC. pszenica 45.50 — 46, ięcz 
mień brow. 34.50 — 35, — na 
kaszę 32 — 32.50, owies jedno
lity 33.50 — 34, otręby żj tn ie 
25 — /S.25, — oszen. średnie 
2 6 ^ : - 27, — grube 27.50 — 
28. mąka pszenna 65 proc. 72 —-
73, />tnia 70 proc. 49 — 50, 
kuc. y lniane 49 — 50, — rzepa
ków.- 39 — 40, rzepak 87 - 89. 
Obroly małe. Usposobienie »&o 
kojne. 

Waluty, dewizy i złoto. 

Na maskaradzie. 

Pamiętajcie o 
walidach 

wo ; ennvch . 

in-

TEATR MIEJSKI . 
*!?wlc*" „dramat dworski" Q. ty MMIIWIWI uworsiu u. Zapolskie], 

'Berko w roli tytułowej grany będzie 
* sobotę 

gała na tem, iż wodziref 
lakt.Sw dawał h*s!o 
„S top i " — która n 
mil! la, a tancerki I taflC 
do tal tu wypić ' 
z kropelk." •' w '""*łirę 

moc-o podchmielony -
iest r g o os*.alnia zr'-"* ' 
roJzaju. td. C 

TEAT» • M . - VAMERALNY. 
d)ą Teatr Kameralny występuje z ko-
^ ^Jtelentowanezo poety I dramaturga Amo-

'oiUjtKklego p. t. „Murzyn warszawski", 
kulowa, księgarza Konrada Hertmańsfrieso 

ka J y

t >

M , c h a » Znicz, lego żonę - Halina Ła-
_ IJJfc r 4 ^e*yserule Jan Boneckt. Nową oprawę 

\ lk Krpł ba rdzo luźny u J H ) I ^ I N Ą D rzyK»'°wuja. Pracownie pod kler. 
ochoczej zabawie. Obs^iJ Poduszki, 
humor swego Vnm--- 1 3 fozpoc Z ej a już sprzedaż biletów, 
bard^l- j mu zaz^rofci ł l " / ̂  0 1 Antoni Słonimski przyjażdźa na pre-
v i y r e 'u. Konstatow»» . 

Denvzadowoleni:-. n ' ' ^ ' , | % z t t . 1 J T e l a r k a t * * * prezesa" frana będzie dzi« 
, . r e , n . w piątek, w, sobotę o godz. 5 po po'u 
B M

C e n y zniżone) 1 w niedzielę o godz. 6-eJ 

'a f td c n 2 * a r t e k ostatnie powtórzenie anegdoty 
a uCzłowIrJr, uwierzę 1 cnota", 

TEATR MIEJSKI W SAL! SCKEIBLERA 
I GROHMANA. 

W niedzielę o godz. 3 po południu, w sali 
..Ogniska", Przędzalniana 68, artyści Teatru Miej 
sklego odegrają arcywesolą, pogodną komedję 
W. Fodora „Sekretarka pana prezesa" ( ;,Mysz ko 
scielna") z Stefanją Jarkowską w roli tytułowej. 
Bilety do nabycia w V oddz. straży ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
„Ich czworo" tra.gffarsta Zapolskiej, grana 

będzie codziennie o godz. 8.20 wieczorem dla do
rosłych. 

W sobotę o godz. 4.20 po południu, po cenach 
najniższych komedia „Nieboszczyk Rouplnef". 
Bilety nabywać można w kasach teatru przy ul. 
Ogrodowej 18 I w kwiaciarni B-cl Dymkowskich. 
Plac Kościelny 4. 

TEATR W S A M OFYERA. 
„Jojne Firułkes" grany będzie Jeszcze trzy 

razy, t. j . dzM, jutro 1 w piątek: o godz. 8.20 wie
czorem. 

Od soboty wznowiona zostanie na ogólne żą
danie publiczno&il „Matka Szwarcenkopf", która 
grana będzie również przez cały tydzień t. J. do 
piątku włącznie. Bilety do nabycia w kasie te
atru. m • 

„Dwanaście żon Jafeta". 
Najbliższą premierą Teatru Popularnego bę

dzie znakomity wodewil karnawałowy urozmako 
ny n.iinowszą muzyką i tańcami p. t. „12 żon Ja-
ieta" w wykonaniu aajlegsz^cjji $j> wokalnych. 

RADJO-KĄCIK. 
środa, 16-go stycznia. 
Warszawa. — 11.56 Sygnał czasu z warsz. 

obsefw. astronom., hejnał czasu z wieży Mar
iackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-meteorolo 
giczny; 12.10 Audycja dla dzieci wiejskich: a) 
p. Janina Zawisza-Kracucka wygłosi opowiadania 
i bajki z cyklu „Z naszej wsi", b) Muzyka płyt 
gramofonowych; 13.00 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy, nad program; 15 35 Komunikat har
cerski; 15.50 Muzyka płyt gramofonowych; 17.00 
Odczyt p. L „Stan badań nad literaturą arjańską 
15 w." — z cyklu odczytów organizowanych 
przez Mm. W. R. i O. P. — wygłosi dr. Konrad 
Górski; 17.25 ..Skrzynka pocztowa" — dr. Marian 
Stępowskl; 17.55 Koncert popołudniowy; 19.35 
Aktualja — p. Jerzy Sobol; 19J6 Sygnał czasu 
z warszawskiego obserwatorium astronom; 22.00 
Komunikat lotniczo-meteorologlczny; 22.05 Ko
munikat P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nad program; 22-30 Transmisja muzyki 
tamecznej z restauracji „Oaza". Orkiestra pod 
kierunkiem Ignacego Karbowiaka. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżumją apteki G. Antoniewicza 

(Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164), W. SckJewiczo (Przejazd 
r r . 19), R. hembielińskiego ( A n d r z e j a 28). 

Zlindelewiczfl (Piotrkowska 25) Kas-
perkiewicza (Zgierska 54), S, Trawkow-
skiej (Brzezińska 56). (p) 

NIEJEDNOLITA T E N D E N C j A 
D L A DEWIZ. 

Cbr6t na giełdzie waluto " f j 
był coko lw i .k mniejszy. OgSina 
tendencja dla dewiz europcj-
ik)"'!' 

była niejednolita. 
Poprawiły się kursy dewiz na 
L' ndyn o 1 4 gr., a na Wiedeń i 
Włochy o 1 «*r, zniżkowały 
znów, słabe od dłuższego czasu, 
dewizy na Pragę o 1 gr. i na 
Szv i jrarję i Belgję o 3 gr. Po 
ni i: IŁL nionych kursach doko-
pyv ano obrotów dewizami na 
P.m-ż. Sztokholm i Nowy Jork 
ot* t tranzakcyj gotówkowych 
dc.rrami St. Zjednoczonych. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
ZWYŻKUJĄ. ZMIENNA i f i N -
DENCJA D L A LISTÓW ZA

STAWNYCH. 
Z papierów państwowych 

zmieniły swe kursy ty lko n :csta-
1« różyczki rremjowe, tym ra
zem tcdr.c'c na lepsze. Zwyż
kowała nieco 4 proc. Poż. inwes 
tycyjna o 50 gr. i poważniej c 1 
zł. 50 gr., ciesząca się coraz 
mocnie ;szą tendencją, Dolarów-

a. Wszystkie pozostałe poży 
czki państwowe oblegrly po 
kursach dotychczasowych. Ten
dencja dla listów zastawnych, 
aczkolwiek niejednolita w szcze 
gółach, utrzymała się jednak 
bez zmiany dla poszczególnych 
grup. Obniżyły się jeszcze nie
znacznie papiery procentowe 
ziemskie i m. Warszawy, nato
miast dużym -~->vtem ci 'SŁyły 
sie przy nader < '- 'wionych obro 
tach prowincjonalne listy za-

t w n e , z których zyskały 10 
oroc. m. Lublina 1 zł., a 10 proc. 
m. Siedlec 50 gr. ^ niezmie-

j 0n*~> 1 :e notowano 8 proc. 
z. Tow. I ' red. Przem. Polskie

go. ObHgacje miejskie pozjs 'a 
ły bet ob-otów. 

2 zł. 50 gr. Bar ' ' ~olski i o 2 zl 
Bank Z w, Sp. Za: ob'i owych. Za* 
akcje Banku Zachodniego chcia 
no płacić po zwyżkowy.n kursie 
92.50, nie było jednak z j i e ł n i c 
materiału. Bank Dyskortowy 
utrzymał się na dotych zaso« 
wym poziomie. Akcjami chemi-
cznemi i elektrycznemi wobec 
biaku zdecydow&ne; podaży nie 
obracano. Wbrew ogólnej ten-
dtrn.jj słabł- bvły papiery' cu
krowni"" 7<s 7. sUry\ nai toA " / th 
obracano po dotychczasowej ce 
nie Noblem. W grupie akcyi 
i r> ' alurgicznych utrzymały się 
przv ; oprawionych wczoraj kur 
sacli Cegielski i Modrzejów. Po-
zostełe zwyżkowały: o 25 gr. 
I ilpop, o 1 zł. 50 gr. Ostrowiec i 
o 75 gr. Starachowice. W in
nych działach nie było poważ 
nitjszych obrotów. 

LEPSZA TENDENCJA DLA 

Aczkolwiek obroty na zebra
niu t!'c*dv akcytnej by ły w dal
szym ciągu ograniczone i nie
które działy jak włókienniczy, 
handlowy i spożywczy oozosta-
ły nadal w zani-dl-aniu i bez 
tranzcl.r--' to jednak uwidocz
niła się j f * dziś 

znaczna poprawa 
tendencji. Ani jeden papier nie 
obniżył swego dotychczasowego 
„<:„ : . ' ( t f t r i t , a większość 
os i r ' ' " ' * * - « » « - * • - z w y ż k i . 
akcyj bąokgwych podaiósl się Q 

„Wiek szkolny". 
Z radością należy oowłtaó 

ukazanie sie pierwszesro nume
ru „Wieku Szkolneeo". dwu ty 
godnika, poświeconeeo wycho 
waniu domowemu młodzieży I 
zbliżeniu domu i szkoły. 

Nadzwyczajna jezo zaletą 
iest to. że wszystkie omawiane 
zagadnienia podaie nie w for
mie suchych naukowvch arty
kułów, mocących zaiać tv lko 
fachowych pedaeoeów. lecz 
podchodzi do nich od strony ży 
cla. w sposób budzacv zainte
resowanie I dla każdeeo dostęp 
nv. Te sama źvciowość widz i 
my w doborze a r t yku łów : 

..Współżycie chłooców t 
dziewczynek". ..O autorytet 
w ładzy" . „Dużo oracv — dużo 
czasu", „Lekarz szkolny a ro 
dzice" 11. p. — to wszystko za
gadnienia, z jakiem! spotyka
my sie codziennie, a z k tórvch 
znaczenia wychowawczego nit 
zdajemy sobie nieraz sorawy. 

„W iek Szkolny" zasługuje 
na to. aby znaleźć słe w rekach 
rodziców. wychowawców i 
tych wszystkich, którzy- dbają 
o racjonalne wychowanie mło» 
dzieży. 

Prenumerata miesięczna w y 
nosi 1 zł. 80 er., kwartalna 5 zł. 
Redakcła ł Administracja W a r 
szawa. Plac Zamkowv 99, 

Co każdy wiedzieć powinien 
o Powszechne/ Wystawie Krajowe/ 

w Poznaniu. 

file:///obracxWjre
file:///Vvstawv
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Fakt to stanowczo udowod
niony, że większość ludzi je za 
dużo i zbyt łapczywie. Niedaw
no zajął się fizjolog amerykan 
sk^ Cnittendon tym problemem 
i przeprowadził w tym celu zna
czna \\oiC eksperymentów. Ciut 
tendon doszedł do przekonania, 
że dla utrzymania organimu w 
znakomitej sprawności wystar
cza zupełnie trzecia część poży 
wicnia, które 

pobieramy naogół. 
Bardzo szkodliwą jest również 
łapczywość w jedzeniu. Czło
wiek nie jest tak z natury stwo
rzony, aby mógł odrazu spoży
wać wielkie ilości pokarmów. 

Chittcn.don zastanawia się 
nad przyczynami tej żarłoczno
ści, cechującej większość kidzi i 
dochodzi 'do wniosków bard/o 
ciekawych 

Im bardziej wyrafinowane 
spożywamy pokarmy, ten. mniej 
w nich ./.nójdujemy witamin i 
soli mineralnych, niezbędnych 
dla naszego organizmu. Temu 
brakowi, którego smakiem nie 
odezjwamy, staramy su: nie
świadomie przeciwdziałać 

nadui'<»rent i żarłocznością. 
Ustawiczny brak witamin i soli 

• jnineri lnych wytwarza w czło
w ieku nieokreśloną żądzę jedze 
r in , ^ pustką, jakieś poczu
jcie nienasycenia. 
; Jeżeli człowiek powróci do 
p jety racjonalnej, znika natych-
ii ik.-I owa skłonność do nad
miernego i żarłocznego jedzc-
faiłi. Uwiględńianie^oBok mięsa 
| potraw mącznych, także po-
Jkarmów roślinnych, a zwłaszcza 
łu towych (owoce itd.), to naj
lepszy środek na pozbycie się 
owej szkodliwej przesady w po
bieraniu pokarmów. 

Chittendon zatem sądzi, że 
umiarkowana i racjonalna djela, 
to fundament naszego zdrowia. 
Również osoby pracujące fizy
cznie, nie powinny 

przeładowywać żołądka 
W tej złudnej nadziei, że nad-
r J a j fedzenia wytwarza 'nad
miar ' sił. Rzecz przedstawia 
się zupełnie inaczej. Organizm 
przeciążony funkcią trawienia i 
a s y m i l o w - ^ m pokarmów,, zu-
*vvva na to zbyt wiele swej ener 

oo oczywiście musi się od-

można długo życ. 
bić nader ujemnie na wydajno
ści pracy. , 

I tak kulisi chińscy, którzy 
należą do najlepszych robotni
ków, jedzą wprost nieprawdo
podobnie mało. Niektórzy z 
nich poprzestają na jednorazo
wym i to wcale nieobfitym po
siłku dziennym. Chit t" 'on 

przytacza między innemi postać 
Benjamina Franklina, k tóry mi
mo przysłowiowej wstrzemię
źliwości w piciu i jedzeniu, do-
żył 

patrjarchalnego wieku. 
A więc nie jedzmy za dużo i 

zbyt żarłocznie. 

i" Skąd pan o tern wie 
panie prezesie związku inżynierów? 

Kto posiada naibardziej by
stry umysł, spostrzegawczość 
i związana z niemi twórczość? 
Oto pytanie, jakie zadał sobie 
związek inżynierów amerykan 
skich i tak odpowiada na nie 
na posiedzeniu, które odbyło 
się w tych dniach w Nowym 

Jorku 
Prezes związku, inż. Free 

twierdzi , że najbystrzejszy u-
mysł posiadają mechanicy 

wszelkieeo rodzaiu. 
Dopiero na drueiem miejscu 
stoją inżynierowie (naturalnie 
nie mechanicy, lecz uczeni te-

Białe sny w blaskach drogich jedwabi. 
Główka panny młodej. 

Stroje ślubne. 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n l a n a 25, te ł . 26-87. 
fSoeclaliMa chorób skrtrnvch I wene
rycznych. Plektrnterspja. Leczenie 

lampa. k*arc<>»a. 
Pnvlmu)e od godz. 8—10. 12—2 i 
4—& w niedziele I «wleta od 9—1 

Panie od 3 — 5. 

Karnawał jest nietvIko okre 
sem beztroskiej zabawy, ale jed 
nocześnie i pora. w które j od
bywa sie 

największa ilość ślubów. 
Oryginalność nowoczesna, 

która kładzie wyraźne swe 
piętno na wszystkie -szczegóły 
stroju kobiecego, w Dewnym 
stopniu t y l ko w y w a r ł a swe 
w p ł y w y na szatach ślubnych, 
Zasadniczo sa zawrze te,same: 
białe sny w blaskach drogich 
jedwabi i lekkich zwoiach t iu
lu, k tó ry nosi tak dobrana do 
sukni ślubnej nazwę iluzji1. 

Niektóre panie, dość słusz
nie zresztą, zerwały z tradycją 
i do ślubu ubierała sie w suknię 
z grubego białego-rnarocain, a 
nawet w wełnę oód płaszczem 
z tegoż materiału, przybranym 
białym lisem lub gronostajami i, 
wyrzekając sie welonu, ^( łowę 
przyozdabiała małvm kapelu
szem f i lcowym. Bukiecik z k i l 
ku paków kwiatu pomarańczo
wego, przypięty, do płaszcza, 
jest jedyna oznaka 

uroczystego nastroil i . 
Strój taki wygląda raczej na 

kostjum zastosowany do poby
tu na Riwierze ale odmówić mu 
nie można praktyczności. Po
nadto wygląda młodo i bardzo 
elegancko. 

Właściwe suknie ślubne ro
bią się zawsze jeszcze z gru
bych lecz miękkich materiałów 
jedwabnych, ła two uftładafąy 
cvoh śfę""W fa?dV i ol!sv. 

Creoe satin króluie prawie 
niepodzielnie. Widz i sie jednak 
także suknie ze srebrne! broka 
tell, chepe de Chine. rnarocain, 
a w obecnym sezonie zwłasz
cza z pięknych, miękkich aksa
mitów, które dla wywo łan ia 
wrażenia wieksźei lekkości i po 
wiewności laczv sie chętnie z 
creoe Georcette. 

Przv bardzo bogatych stro

jach ślubnych widuie sie piękne 
płaszcze królewskie ze 

wspaniałych eronostajów, 
które młode mężatki w następ
stwie przerabiają na płaszcze 
wieczorowe. Jest to jednak 
szczegół zbvt kosztowny i nie-
orzvstetmv dla wszystk ich kie
szeni. Zastanić go płaszczem z 

białych kró l ików bv łobv dowo 
dem złego smaku, a stad lepiej 
wyrzec sie zupełnie tei efektów 
nej dekoracii. 

Suknie drapowane. fałdy, fal 
banv cieszą sie równem powo
dzeniem jak i w stroiach w i z y 
towvch i wieczorowych. 

Ostatnio ukazał sie nowy mo 

Zagrożony gród. 

Miasto Raona w Urec| i osunęło się w dół o 12 metrów 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej § • 

DA B l f Ą * ' F r a n c i s z k a ń s k a 31-a 
• J M J Ł A M róg Brzezińskiej 

D z U p r e m j e r a ! 
Europa, A .Ja , A f r y k a , A m e r y k a w f i lm ie p. t . 

„KOBIETA bez NAZWISKA" 
( S w l a t m ó w i o te rn . . . ) Dramat w 12 aktach) 

W rol i głównej przepiękna E L G A B R I N K 
Doborowa orkłattra pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Pociątłk codiiennie o 4-30. W lobotr, niedilel. I świata od godi. 12-e{-
do 3-e| ceny miejac od 30 groszy. 

~ A n o n s I Następny p r o g r a m ! Anons! 
„ W Ł A D C A N O C Y - Po raz pierwszy w Łodzi. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW I OA 

MWf DCTVT YSTYCZfW* 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 - ty 
(przy przystanku tram. pąb|anl;klchi 
przy)mnje chorych- w choroba** 
wszystkich specjalności od g. 10 rt-
no do 7-e| po pot Szczepienie mpy 
jaaltey (moczu, kalu krwi. piwo 
-jjjĵ óta etc.) operacie, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

ZaMegl I ooeracje od umowy Korrrple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zeby <utu 
czne. korony zlo4e. platynowe 

mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel poczekalnia 

Dr. med. H. LUBICZ 
powrócił 

ulica Ceeulnlana i3 tel 41 32 
Snecl:ill«ta chorób <skńrnvch wene 
rvcznvch I mnc/oolcliiw vch Naświr 

tlanie lampa kwarcowa 
lila pań od 3 -5 oddziel oiiczekalnla 
Pr./yttnnłf vi « K vi * « 

del sukni ślubne! w sty lu rene
sansu z wysokim stanem i d łu 
gą, marszczona sDódniczką. jed 
nakowo długa z orzodu jak i z 
t y łu w przeciwieństwie do mod 
nvch sukienek z nierównemi 
brzegami. Ten s tv lowv strój re 
nesansowy jest n iezwykle efek 
towny dla osób o regularnych 

rysach madonny. 
Twarzyczk i nieresrularne u-

nikać go powinny. Dla tych o-
statnich nadają sie naileDiej suk 
nie zupełnie nowoczesne, w y 
dłużone z t y łu . z trenem, a z 
orzodu odsłaniaiace nóżki — 
jednak nie zanadto. 

Wszystkie modele sukien 
ślubnych maja dłucie rękawy, 

'ookrywające dłoń do Dołowy. 
Suknie są przeważnie mało w v 
cięte, w trójkacik. niekiedy je
szcze przyozdobione tiulem lub 
crepe Georeette. 

W roku bieżącym odsłania 
się twarze, o czem Dowiedzieć 
można: niestety. Bowiem zwo 
ie t iulu, osłaniaiace twarzyczk i 
nełna uroku taiemniczością, by 
łv bardzo 

wdzięczna ozdoba. 
Welon (z tiulu lub koronki sto
sownie do gustu oannv młodej) 
wychodzi zawsze z Dod czepe-

'czka z koronki , tiulu lub pereł, 
szczelnie orzyleeaiaceeo do 
e łówk i . W takiem Drzvbraniu 
g łowy oannv młode robią w ra 
zenie dziewczynek. orzvstenu-
iacvch DO raz orerwFzv do ko
munii św., a nie iutrzc.iszvch 
mrodych meżateczek. Ff>kt jed 
nakże iest bardzo młody i 
wdzięczny. 

_ v _ 

oretycy). Do trzeci 
liczą inż. Free Drzi 
ców, dostawców i C 

Co dotvczv akta 
ży. profesorów, dz 
to nie można powi 
odznaczali sie w i e j ! 
tern umysłu i sprvteffl 
tych zawodów, zd&fl 
Free. posiadają ubo^B 
źnię. ponieważ cłówIM 
jęcie polega na orz* 
sobie czyichś myśli , 
śli opracowywaniu 
niu do wiadomości 
Pracując nad zadania 
już ktoś wykonał lud 
umieją nawet wvoro 
zumnych wniosków 
wiadomości encvk1 
nvch. Rozum ich nie 
się. nie g imnastyku! 
ich sa zawalone w i a f 
mi. ale niezdolne d4 
twórczych nowych. 

— Zaciekawiające 
inż. Free. że wieksz 
mądrych, sprytnych 
czych posiada oczy 
dług danvch jakie oó 
Free. na 800 ludzi 
cvch oczy iasne. zda 
człowiek mądry. bvs 
czy. podczas gdv R 
człowiek zdarza sie 
dzi o oczach ciemny 
nvch. a na 4000 ludzi 
zurWnie czarnych. 

Skad inż. Free z 
tę statvstvkp — nie 

A mnfo nrl rl-»i"nn'lr 

Kedakcia: Zawadzka 1. — Adm 
ptracja: Piotrkowska 11. — Tell 

ny: 38-28, 228 I 229, 
edaJctor lub lego zastępca o 

•ektor wydawnictwa przyjm 
od godziny 1 do 2 po południu, 

Cena prenumera t ] 
leslęcznie w Łodzi 3 zL 20 

prowincji 4.50, zagraalcą 9 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

'y nadesłane bez oznaczę) 
him uważane sq za bezplat 

•ekopisow zarówno użytych tal 
zrzuconych redakcja nie zwrai 

Cena to nr. 

o d p o w i e d ź Ś l g s k c 
Dyrektorzy, t 

enia 
ich 

PORADNlALfe S 8 " 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. * plc|<i»r 
K O N S I A N T Y N O W S K A 12. tei 
Przyjmuje odg. » - I I od 6 - 8 

dla pań od 4 — 9. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

D r . m e d . 

S T U P E L 
Sckolna 12. 

Choroby włoi6w ikórne, wentrycin* 
1 mocłoptciow*. Nalwittlania lampa 
kwarcową I prom. Roentgena ( e k i e -

ity nowotwory mloil lwe) 
Prxrimu« do 6 wecz 

L/karana dyrektorka. 

i \ 1 

W ubiegłym tygodniu władze pol icyjne w Pary łu zamknęły szkołę baletowa 
pani fcardin za znęcanie się nad dz iewciętami . Rycina przedstawia lekcję przy

gotowawczą do tańca rytmicznego. 

Założyciel 1 wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probs t 

W i e c z o r n e rozrywki Ł o o * i . 
Teatr Mleiskl: — Carewicz. 
Kameralny: — Sekretarka pana 

prezesa. 
Teatr Popularny: — Ich czworo. 
Apollo: — Chata wuja Toma. 
Pocz. seansów: o godz.- 4. 6. 8 I 10. 
Baika: — Kobieta bez nazwiska. 
Caslno: — Miłość i łzy Szopena 
Czary: — Dżentelmen włamywacz 

ocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 i 10 
Corso: — Ukochany szeryt. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol — Czarny Anlo?. 
Gran-Kino": — Przedwiośnie. 
.Luna": — Dzikuska, 

t udowy: — Morze. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł 
M. Galeria Sztuki: — Wystawa Hrac 

twa Św. Łukasza. 
Oświatowy: — Miłość panny Ney. 
Pocz seansów: o godz. 4, b,'8 1 10. 
Mimoza: — Tajny kurjer. 
Odeon: — Niedorostek. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 
Palące: — Tango miłości. 
Resursa: — Paryska zabawka. 
..Splendid": — Przedwiośnie. 
Poc* seansów: 4M fV3a 815- irn™ 
Spółdzielnia: — W sidłach życta 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.0(1 
Wodewil: — Niedorostek. 

Początek sansów o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — Bi gam ja. 

WINS71MFMY-
Jutro: Antoniemu. 
Wschód słońca 7.37. 
Zachód — 15.53. 
Dłucość dnia 9.59. 
Przyby ło dnia 0.32. 
Tydzień 3. 

L e k a r z y 

Z A W A D Z K A 
»»nna od 8 rano do 0 

od 11-12 i 2 
lekarz 

ó<t 

P Ł C l O w Y C H I SK 
Badanie krwi i wyH»l 

łyłllii 1 tryper, 

Konstulacie z niDrologimn 
Gabłnat sw la t ło - l ac * 

K o s m e t y k a lekar 
Oddzielne pociekelnia dl 

PORADA 3 

atowlce, 17. 1. (Od wł . k.] 
wczorajszem posiedzeniu 

l u śląskiego k lub Ch. D. zło-

nagły wniosek 
cy wielkie znaczenie poli-
»• Wniosek ów żąda wy-

z Górnego Śląska wszy-
dyrektorów, techników 

handlowe* będących oby 
iclami niemieckimi, a zatrud 

przemyśle górnośląskim, 
jficzono, i i blisko 700 Niem-

Pracuje na polskim Gór-

Giełda. 
'S«a orzedg. warszawska 

Londyn 43.24. 

Dobrv tancerz. 

WBNBROliOdiC^2 v a i c r i a 1 7 1 5 1 

• p » « , , , l ? M
 f rzedg. warszawska. 

p r ywa t 

lekarz r e r w s z a Tłrredff. gdańska. 
niediwie i łwi«ta ó<t ł w a r s z a w a 57.91. 

Lecrenie chorób ^ g f o t y 5 7 9 4 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O ^ o l a r 5.146 

rzekaz na Warszawę 8.905 

DOLAR W LODZI . 
Janki d 
;zym k 
y 

85 
garnie 'dolar w żądaniu 8.89 
Dtaceniu 8.88 
? e n c ja spokojna. Podaż do-

Q w e w dniu 'dz? 
i-> " " w w a ł y około go 

efekty po kursie 

Feczna. 

tary ż o ł n i e r z r 
l^ócfi lekarzy u v 
T a r V ż , 17. i . ( W l . tel.). Wczo 
L w Południe do łoża ciężko 
P r e *o marszałka Focha we -

J«no nagle 
1 dwóch lekarzy, 
• ^oba . marszałka weszła w I 

Wtzorajsze audi 
"owity d z i e ń Prezyc 
«zawa, 17. 1. (Od w l . k . l j 

*ydent Rzeczpospolitej p « y | 
I 4 M a S 5 a , ^ u d i e ń c j i profe-
KuJJ^ b|dzk.ego z Krakowa, | 

r , . .Rymanowskiego zna 
b T n a r z a ' p o s ł a p o lak ie -

^ P - Lirendzla oraz senato-
T. szewskiego i posła Ma-
5 i C l e g o . po południu zaśl 

x : 

O n a : — T y tańczysz te£o czerlstona jak praW
( 

mur7yn. 
C n t  To wszystko przez tego mojego fryzjera , 

wi łem mu żeby mi włoży ł watę za kołnierz podczas ' 
żenią. / 

Odbito na . wlasnei mds/vtiie r tacyjne) 
przy ul. Zawadzkiej N i . 3, 

Za redakcle i w v d u \ ictwn idt)U*' 
Władysław UlatowskL ^ dniu 13 b m. odbyh 

owym pomiędzy ams 
»mem Berł ina, k tóre za 

u Charaktęrystycz 

file:////oiC

